Łódź, 
Mo 203. 
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Kalendarzyk tygodniowy: 


Śr. św. Zacharyasza. 

Czw. św. Jana. 

Piąt. NARODZ. NMP. 
Sob. św. Sergiuszá P. 
Niedz. Imiania NMP. 
Pon. św. Prota 

W. św. Gwldona W. 


Iona pranumarały: i 


W ŁODZI: 


Rocznie rh, 6 k. 

Półrocznie „3, — 
Kwartałnie „ 1 « 50 
Miesięczn, „ - „ 50 


O dnoezenie 10-k. m, 
Egz. pojedyńczy 3k . 


Washód st: godz. 5 m 21 
Zachód st: godz 6 m. 35 | 
Ding. dnia godz. 13 m. 14 
Ubyło dnia g 3 m. 31 


Z przesyłką pocztową: da 
Rocznie rb: 7 kop:40: b koga 
Półrocznie , 3 „ 10] w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: f WPA 
Miesięcznie „ 1 » „ej p miejan 
Nr. telefonu 593. 


ROZWI 


(cieni polityczny, przemys owy, ekonomiczny, społeczny iteraci astroa 


p 


Sroda, dnia 6 wrześkia 1911 roku. 


Kantory, wizzny w Warczawie, ul. Hoża Ni 33; w Pabianicach u7p, Teodora śinxe; 
w Zgierzu, w apteoe p. Pałka. 


Reklamy t Nekrologi 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet. Zwyoczzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
Beto 


agioszenia po 2 kop. od wyrazu (dla PE ch pracy po 1*/, ko 


). 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów oa tysiąca LA ARTYKUŁ 


ra 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


Redaktor lub 


jego zastępea przyjmują interesantów codziennie, 2 wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Najmniejsze pazia 20 kop, 


bez oznaczenia honoraryum Redekcyą uważa 


Teatr Polarny += Zawisza Gzarny 


m, „BĘben” 


Konstantynowska l6. 


dram. w 7 odsłon. 
Kaz. Tetmajera. 


znakomita sztuka 
w 4 aktach z frane. 


ZATWIERDZONE PRZEZ MIANISTERYUM SPRAW WEWRETRZAYYCH 


KURSY MUZYCZNE 


ul. Piotrkowska NQ 86, (dom p. Peiersiigego). 


Zapisy uczniów i aczenie przyjmują się codziennie od godziny 44—4 1 od 4—8 po połań 

am JARSZAWSKIEGO—W; 

ne. — Lekcye rozpoczną się i4<go września. — Po akończenia stu 
B| 


gram naak —według KONSERWATORYUM WARS; 


szych infortaacyj udziela 


3 Dyrektor Antoni Grudziński, 


ie, południowe ix 


Wykłady: rar 
2 wydają się ATESTATY, 


kancelarya. 


W gimnazjum męskiem 
imienia $ p. WAL. WS £ Gzn un ap ww” © Fx iega 


z wszelk' emi prawami gimuazjów rzędowych, 


5552571 


Ewangielicka N 18, 


są wakanse we wszystkich klasach, oprócz 6-tej. Prośby przyjmaje sią codzienni: 
dziców chrześcian niezamożnych przyjmuje się na warunkach ulgowych i ze 


iejszonym wpi 


Teatr polski A. ZELWEROWICZA (Cegielniana 63). 
We czwartek 7 września r. b. o g. 8 m. 15 wiecz. 


Otwarcie sezonu 


Pi. p Samuel Zborowski” 
dramat w 4-ch aktach J. Słowackiego. 


z preiskcyą W. FELDNIANA. 2919 


W tych dniach otwarte zostanie w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej w domu Petersilgiego Nr. 86 


prywatne gimnazyum żeńskie 


z prawami szkół rządowych 


Digi Szestakowej 


Przyjmowanie próśb do klas przygotowawczej 1, 
M i III odbywa się codziennie w gmachu gimna- 
zyum żeńskiego (Srednia 14) od godz. 5—8, 2939 


„Helenów. (7 W czeartek 7-go wrzsśnia. 
| Benefis kapelmistrza 2-go pułku strzelców 


Adolfa JANUSZEWSKIEGO. 


NOWY PROGAM. 3386 


W razie niepogody odłożony będzie na czwartek 14-g0 
września. 


ay Bilety bezpiaiae nieważne. SEE 


| Rewolucya z powodu. drożyzny. 


Od kilku doi, jak wiadomo z telegrainów, 
w departameutach pólnocnych Fraucy), siedzibie 
przemgsia węglowego, odbywają sią demonstra 
cye z powodu drożyzny artykułów żywności. De 
monstracye owe w niektórych miejscowościach 
zamieniły się w krwawe zaburzenia, Mniej więcej 


| do „aaktu 


w godz. 1—3. Dzieci ro” , 


dmkie samo niezadowolenie ogarnęło ludność w 
| niektórych miejscowościach Belgii. 

Istvtnie drożyzna w oatatnich dwóch latach 
| wzmagała się coraz bardziej, a ostatnio doszła 


kulmina 
„ 60 Wyprowa 


cyjnego, b. j. stala sią nieby- 
ilo, z granie cierpliwości kon- 
eutów. Qezywiście zaburzenia nie wpłyną ga- 
me przez sią na zuiżkę een, wszelako zmugzą. 
podarki krajowej do wniknięcia w pray- 
ożyzny i pogzynienia zarządzeń colom, 1- 
« jaj. Do tego wyniku organy gospodarki 


Wa: 
3 


krajowe, mogłyby przyjść zaraz po pierwszych 
symptomatach drożyzny. 

Zacządzono na razie pewna pałiatywy, które 
dalszemu 
rada 


buntowi mają zapobiedz. Mianowicie 
ministrów postanowiła, aby, nie zmieniając 
edzie dotychczasowej taryfy celnej, przed- 
rewizję taryf kolejowych co do 
gkułów żywności, oraz ułatwienia 
dowozu na rynki spożywcze przy zmianie for- 
malności dowozowych, 

Pierwsze większo. zajścia wybuehnęły w Billy 
Moutigny, w departamencie Pas de Calais, o 11); 
godziny od Lólle, w centrum zagłębia węglawego, 
uiędal:ko ed Qourrióres, słynnego katastrofą ko 
palnianą w r. 1996, Przed kilku dniami pewnego 
popołudnia pojawił na ulicach pochód, zlożo- 
ny z robotników i robotais, który zaczął prze- 
slągać koło piekarni i sklepików z, bułkąami, 
Przed każdym zatrzymywano się, delegaci woho- 
dzili do wnętrza i żądali od właściciela, aby 
podpisał oświadczenie, iż od dziś dnia zaczyna 
sprzedawać chleb po 30 centymów kilogram. 
Wielu po alo, niektórzy odmówili, co nie wy- 
woljwalo żadnych demoustraeyj nieprzyjaznych. 

W chwili, gdy manifestanci poczęli rozcho- 
dzić sią do domów, nadjechał ná swym wózku 
wiejaki Wits, piekarz i rades miejski. Demon- 
stranci zatrzymali wózek i zażądali od Witsa 
podpisania deklaracyi o zniżoniu cen, Wits nie» 
tylko odmówił, ale uderzył batem tyeh ludzi, któ- 


rzy trayi konia za uadę. Tłum odpowiedział 
krzykiem i gradem kamieni, Wits pobiegł do 
mieszkania naprzeciwko po rewolwer i wypadł 


z nim na ulicę, Jeden z manifestautów, niejaki 
Dieudonné, chciał mu odebrąs broń, wówczas 
Wits pocisnął cyngie! i Dieudonnó padł, ranny 
śmiertelnie w piersi. Dragi strzał nie zranił ni 
kogo. 

Tiom rzucił sią ua piekarza. Brat jego, -wy- 
y 4 fuzgą w ręku, zdołał odpędzić: na- 
ów i wprowadzić Witsa do domu, -który 
sniami, tlubąc szyby. Następnie 
rzuciła się tylnem wejściem do 
srodka i zniszczyła zupełnie urządzenie. Równo- 
cześnie iuni porąbali wózek ua drobne kawałki, 


2 
p 


ROZWOJ, — Srode, dnia 6 września 1934 p. 


które podpalili na ulicy. Gdy przybyła żandar- 
merya. obrzueono ją kamieniami, od których 
czterech żandarmów poniosła ciężkie rany. Do- 
piero znaczne posilki umożliwiły žagdarmeryi 
utrzymanie porządku, 

Tak wyglądały pierwsze poważniejsze zajścia. 

Tymęzasem w całem zagłębiu węglowem od- 
bywały się ataki na place targowe według jedne- 
go mniej więcej programu. Oto w godzinić, roz- 
poczynającej targ, zjawiał się na placu pochód, 
złożony przeważnie lub wylącznie z kobiet, które 


podchodziły do pierwszej przekupki z brzegu, żą- | 


dając jaj lub masła po pewnej oznaczonej cenie. 
Qtrzymawszy odpowiedż odmowną, rzucały się na 
towar, strącały zapasy na ziemię i deptały je no- 
gami. i 

Podczas zaburzeń targowych wkraczała zwy- 
kle policya miejscowa, usiłując rozpędzić kobie- 
ty, które bronily się paznogciami i zębami. W Haut- 
mont pewien porucznik policyi odniósł kilkana= 
scie ciężkich pokąsań w ramię. 

W Maing, na zgromadzeniu kobiet, przema- 
wiał socyalista Lefebvre. 

W Hirson pochód z 500 manifestantów płci 
obojga obnosił po ulicach plakaty z napisami: 
„Masło po 1 fr. 20, jaja po 2 fr.*L Napotkane 
wieśniaczki, które niosły masło, mleko i jaja na 
sprzedaż, atakowano, produkty wyłewano do ryn- 
sztoków lub tłaczono. 

Z targów ruch przeniósł się rychło na skle- 
py. Obchodzenie piekarń było wstępem do szer- 
szej akcyj, która objęła przedewszystkiem rzeźni- 
ków. Ci również musieli podpisywać deklaracyę, 
Że nie będą sprzedawali mięsa drożej nad pewną 
oznaczoną cenę, Niektórzy poddali się zaraz, 
w- wielu miojseowościach jednak rzeźnicy zwołali 
zgromadzenia i uehwalili wystosować do ludności 
odezwę z wytłomaczeniem przyczyn drożyzny, 
przyczem zaznaczjłi, że nie oni ponoszą winę. 


Odezwa ta podnosi, że rzeźnicy są wyzyskiwani i 
z konsumentami 


przez pośredników na równi 
1 niesłusznie spadá na nich obnizenie ludności, 
Nakonieć rzeźnicy óświadczają, iż od dnia daty 
odezwy solidarnie przestają zakupywać bydło i rą- 
bać mięso, póki handlarze i pośrednicy nie zawrą 
z uimi umowy co do obniżenia cen. 

W ten sposób szereg miast znalazl się bez 
mięsa i wędlin. Sklepy pozamykano, a na drzwiach 
utnięszezono napisy: „Zawkrięta z powodu droży- 
zmy bydła." Między konsumentów rzeźnicy rozda- 
ją kartki z wezwaniem: 

„Gospodynie, prosimy was, abyście na dni 
kilka wstrzymały się od kupowania mięsa i wę- 
diin w swym własnym interesie. Rzeźnicy i ma- 


surze nie kupują brdla aż do nowej uchwaly— 


g to również w waszym interesie.“ 


W podobny sposób, jakkolwiek tylko ustnie, I 
przekupki i handlarze masła, jaj i mleka przerzucają | 


odpowiedzialność na producentów. 

Manifestacye przenoszą się w okolice miasteczek, 
na fermy. W Fresnes, niedaleko Valenciennes, 
500 kobiet zaatakowało folwark podmiejski, żą- 


dając od gospodarza, aby obniżył ceny mleka i jaj. | 


Gdy gospodarz, zabarykadowawszy się w domu, 
wystrzelil w powietrze dla postracha, kobiety wy- 
tamaly drzwi, zrujnowały urządzenie i podpaliły 


Tali jest przebieg w ogólnych zarysach naj 
nowszej „rowolucyi* w dziedzinie ekonomicznej 
we Francji. 

Spodziewać się przecież można, iż stan taki 
szybko minie, gdy zarządzona będzie przez rząd 
właściwa interwencja, jak w danym wypadku 


przez zniesienie na pewien, choćby krótki, prze- | 


ciąg taryfy za przewóz artykułów żywnościowych 


z miejscowości, w których są vne tanie, oraz | 


przez udostępnienie dostawcom bezpośredniego na- 
bywania produktów. 


M, Rai gd zamka zn 


W sali balowej pałacu Paców rozpoczyca się 
o godz. 10 sprawa Roulkiera. Ruch jest jaż duży. 
Z chwilą każdą ludzi naplywa więcej, a wśród 
łaknącej wrażeń publicznosci przeważają damy. 
Wreszcie o godzinie 12*/, z poludnia rozlega się 
dzwonek i sąd wkracza na salę w osobie prze- 
wodniczącego p. Szustowa, sędziów Michejewa, 
Lwowieza i Szozuki, jodproiurntora Hersobel- 
mana, sekretarzy: Goldmaua 1 Pinakiewicza, 


Wprowadzają oskarżonych, a wejście ich 
* wzbudza sonszcyę. 
Bo pierwsze miejsce zajmuje tęgi, blady 
, człowiek, o dłogiej rudawej brodzie. Twarz jo- 
"| go stara, znękana, zmarszczkami porysowana, 
| a tomy są żółte, powiędłe. Na sobie ma coś 
. w rodzaju kitla podróżnego, zastępującego habit 
mnisi z kapturem. Oczy tylko rzucają blask go- 
rączkowy, 
Í To Bobdan hr. Ronikier. Dwaj, siedzący 
przy nim komparsi, Zawadzki i Siemieński, typy 
pospolite łyków warszawskich, szare, bezbarwne 
| twarze, nie różniące się niczem od setek innych, 
| spotykanych codziennie. 
| Naprzeciwko lawy oskarżonych zajmuje miej- 


jipe przedstawiciel powoda cywilnego, adwokat | 


przysięgły Fr. Nowodworski, a jako obrońcy 
j oskarżonych meldują się: adw, przys. hr. Bobrisz- 
czew-Puszkin (z Petersburga) i Makowski, rzecz: 
| nicy głównego oskarżonego, Korwin Piotrowski i 
Ettinger, stawający od Zawadzkiego i Sztedling od 
Siemińskiege. 
i Przewodniczący zadaje zwykłe pytania oskar- 
j żenym: „Hr. Ronikierze, jak panu na imię?* 
Obwiniony podnosi się ciężko i nie rozumie, 
czego chea od niego. 
— Jak panu na imię? — powtarza tłumacz. 
„Teodor* — odzywa się głucho. 
A ojeu pańskiemu jak było? 
„Teodor* — powtarza głucho. 
Czy otrzymał pan kopię aktu oskar- 


żenia? 

— Nie... — odpowiada. 

Sąd nstala z urzędu, że kopia aktu wręczo- 
ną została, 

Na te same pytania formalae odpowiadają 
spokojnie Zawadzki. i Siemieński. 


Dlaczego pociągnięto Zawadzłiego i numerowego 
Biemińskiego do odpowiedzialności, 
Właściciel pokojów umeblowanych, Feliks 


WW 


w dzień po lekcyaob, widocznie dla schadzek mi- 
losnych. Przypuszezenie to badany opiera na tem, 
że młody człowiek odwiedziny te ukrywał sta- 
rannie przed rodzicami i nkstawał, ażeby numery 
jogo miały wyjście osobne na schody kuchenne, 
a z kluczem od drzwi tych nie rozstawał się ni- 
gdy. Za Zawadzkim powtórzy toż samo Szpiga- 
nowiczowi i numerowy Siemiński. 

Również niewyrsźne bylo zeznanie, złożone 
przez Zawadzkiego i Siemińskiego, gdy pom. ko» 
misarza Gawryłow badał ich, skąd wziął się ko- 
peé w pokoju X 1 i gałązka bzu, znaleziona u 
nóg trupa Stanisława Chrzanowskiego; z początku 


| oświadczyli, że nie o tem powiedzieć nie mogą, 


bo nie nie wiedzą, gdy zaś przy rewizyi dokona- 
nej w mieszkaniu prywatnem Zawadzkiego, wy- 
kryto cały bukiet bzu w kuchni, Zawadzki opo- 
wiedział, że bukiet ton w dniu 12-ym maja przy 
niósł posłaniec z poleceniem, ażeby postawiono 
go w pokojach wynajętych, co też Zawadzki wy- 
konal Gdy zaś ujawniono trupa, Zawadzki w oba- 
wie, ażeby kwiaty nie naprowadziły policyi na 
domysł, że pokoja odnajęto dla schadzek miło- 
snych, wraz z Siemińskim, wyniósi bukiet, pozo- 
stawiwszy w pośpiechu i przez nieuwagę jedną 
gałązkę w pokoju. Równocześnie Zawadzki i Sie- 
miński przyznali się i do tego, że po ujawnieniu 
zabójstwa przenieśli lampę wypaloną z M 1, w któ- 
rym stała, do M 2. Nakoniec po dlugiem i upor- 
czywem zapieraniau się, Zawadzki przyznał nare- 
szcie, że w ozasie między ujawnieniem trapa a na- 
dejściem policyj, zdążył on zdjąć z korytarzyka 
308 1 i 2 dywan krwią splamiony, który wisiał 


| 2a drzwiąch prowadzących ztego korytarzyka do 


Zawadzki t numerowy Antoni Siemiński na pierw- ' 


sze zaraz pytania urzędników policyi o okolicz- 
nościach i © czasie, kiedy ujrzeli trupa Stani- 
sława Chrzanowskiego, z także o tem, kto i kie- 
dy wynająl u nich pokoje, w których zabójstwa 


i plątać się w odpowiedziach. 

Bewirowemu Kuliekiemu, przybyłemu naj- 
pierw na miejsce zbrodni, Zawadzki oświadczył, 
Że w Nr. Nr. 1 i 2 pozbawił się życia bogaty 
obywatel, który w przeddzień uumery te zająl i 
że on, Zawadzki, zauważył trupa około godz. 4 
po pol., lecz przez czas pewien policy: znać nie 
dawał, „gdyż nie wiedział, co z nim począć.. 

Komisarzowi 
jego, Gawryłowowi i referentowi wydziałn sled- 
czego, Kuruatowskiemu, Zawadzki opowiedział, 
że Nr. Nr. 1 i 2 wynajął dnia poprzedniego ten 
| sam mlody człowiek, którego trupa znaleziono i 
| którego on, Zawadzki, 
dział; młodzieniec ten żądał, ażeby pokoje ko- 
miecznie miały wejście oddzielne na schody ku- 
chenne, gdyż, jak mówił, oczekuje odwiedzin je 
: dnej pani; w celu zameldowania się dał on kartę 

wizytową, tską samą jak te, które znalezióno w 
tece. Około godz. 6 po poł., dnia 13 maja, wi 
| dząc, że gość nie wychodzi z numerów i nie od. 

zywa się, chociaż stukana do drzwi, on, Zawadz- 
| ki, razem ż Siemińskim weszli przez sasiedni Nr 
4 do Nr, 2 i wtedy właśnie skonstatowałi obec- 
nośc trypa. Na zapytanie zaš, kiedy mlody ów 
człowiek zajął wynająte pokoje, Zawadzki odpo- 
wiedział Szpiganowiozowi, że bylo to o godz. 2 
po pol, Kuruatowskiemu, że po obiedzie, a Ga- 
wrylowowi, że około 104 wieczorem. Opowieść 
ię właściciela pokojów mmeblowangch powtórzył 
dosłownie i uomerowy, Antoni Siemiński, stwier 
dzając również, że Stanisława Chrzanowakiego, 


nigdy przedtem nie wi: | 


dokónano, odpowiadać zaczeli bardzo niewyraźnie | 


ogólnego korytarza, a następnia dywan ten dał 
do podłożenia pod głowę zabitego, gdy przystą- 
piono do zgołonia włosów. 

Co się ryczy osoby Stanisława Chrzanowskie- 
go, to zeznania wszystkich świadków przyznały, 
że był to młodzieniec bez zarzutów. Rodziców 
kochał bardzo. 


Ostatni dzień życia Stanisława. Chrzanowskiego. 


W jaki sposób zmarły Stanisław Chrzenów- 
ski spędził ostatni dzień życia, śledztwo ujawniło, 
że 12 maja 1910 roku Stanisław Chrzanowski, 
zamieszkały razom z rodzicami w domu M 10 
przy ulicy Włodzimierskiej, wyszedł, jak zazwy- 
czaj, z domu rado o godzinia 8 m. 20 do szkoły 
Wróblewskiego przy ml. Złotej, wyszedłszy ze 
szkoły o godzinie 2 m. 15, wiódł on bardzo oży- 
wioną rozmowę z kolegą Dziembowskim o zbliża- 
jących się wakaeyach Na rogu ulic Złotej i Wiel- 
kiej, Chrzanowski pożegnał się x Dziemhowskim 


į i dalej poszedł sum w kierunku ulicy Marszal- 


Szpiganowiczowi, pomocnikowi 


ani oa, ani też Zawadzki nigdy przedtem nie wi- | 


dzieli i ze zmarły zajął pokoje dnia 12 maja 
okolo godz, 104 wieczorem. 

Jednakże, gdy Zawadźkiemu powiedziano, że 
kwity znalezione w tece zabitego obalają lego ze- 
znanie, dowodzą bowiem, że NM 1 i 2 wynajęte 
były przez Stanislawa Chrzanowskiego jeszcze 
w lutym, Zawadzki przyznał, że pierwszo zezua- 
nie jego było kłamliwe i oświadczył Szpiganowi- 
ezowi, Kurnatowskiema, naczelnikowi wydziału 
sledczego Kowalikowi i urzędnikowi tegoż wydzia: 
lu Muszczyńskiemu, że w rzeczywistości Stavisław 
Chrzanowski wynyjal ME liZ w koen lutego 
1910 r. i od czasu do czasu zachodził do nici 


kowakiej, Na r tej ostatniej i Złotej do Sta- 
nislawa Chrzanowskiego, jak to zauważyli idący 
za nim koledzy Jan Ostrowski i Mateusz Siekln 
cki, podszedł jakiś pan, wysokiego wzrostu, dość 
silnie zbudowany, ogorzaly | nieco przygarbiony 
szatyn z krótkimi wąsami, w okularach, lub mo- 
nokiu, ubrany w palto ciemno-szarego koloru i 
czapkę sportaineńską, przycze strój ten cały bru- 
doy był i kurzem pokryty, jak gdyby pan ów nie 
zdążył ubrania swego oczyścić z drogi; zbliży 
wszy się do Chrzanowskiego, nieznajomy zaczął 
mu gorąco coś przękładać i po para zdaniach wy- 
ciągnął rękę, którą młody człowiek przyjął po 
pewnem wabaniu, a następnie poszli obaj wolaym 
krokiem nitty Złotą, -w ksórunka szkoły Wróble- 
wskiego. Uczniowie Włoilzim erz Goebel i Józef 
Mouitz, którzy wyszli ze szkoly później nieco niż 
Ostrowski i Siejucki, spotkali Chrzanowskiego z 
tym samym uieznajonyiu fu? ua ulicy Złotej, nie. 
daleko szkoły i zwrówli uwagę, ze towarzysz 
Chrzanowskiego przekonywali go o czeńś bardzo 
gorąco, silme gestykulując, młody zaś człowiek 
sluciiał go spokojnie r powsciągliwie, Monite zau - 
ważjł, że towarzyszący Chrzanowskióma niężczy- 
zna miał na prawem oku mouokł, który przeclió- 
dząc właśnie koło Monitża, wyjął, by wytrzeć oka 
chusiką do nosa, Poczem ani koledzy, ani też 
krewni Stanislawa Chrzanowskiego żywym nigdzie 
nie widzieli. 


Pierwsze wskazówki co do udziału w zabójstwie 
hr. Bohdana Ronikiera, 


Otrzymawszy te wiadomosci, prowadzący dn- 
chodzenie uaczeinik wydziału sledczego Kowalik 
1 referent tegoź wydzialu Kuraatowski dowiedzie 
ir się droga wypytywania «rawnych i znajomych 
rodziny Cirzanowskich, że opisąna cechy niezna- 
Joego pana, który podchodził na ulicy do nie 
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boszczyka Stanisława w dzień jego zamordowa: 
nia, odpowiadają cechom ożenionego z rodzoną sio- , 
strą nieboszczyka, Ksawerą, obywatela ziemskie- - 
go hr. Bohdana Maryana Wincentego Ronikiera. 
Hr. ltonikier mieszkał razem z żoną w swoim 
majątku w Łuszczewie pow. Hrubieszowskiego 
gub, Lubelskiej, leez niekiedy przyjeżdżał do War- 
szawy, przyczem jednak w domu rodziców żony 
nie bywał, mając z nimi nieporozumienia na grun- 
cie rachunków pieniężnych eo do posagu. Po 
wykrycia zabójstwa Stanisława Chrzanowskiego, 
brat zmarłego, Jan, telegrafował o wypadku br. 
Ronikierowi na wieś, i hr. Ronikiera oczekiwano 
w Warszawie pociągiem z Kowla 16 maja, Wo- 
bec tego Kowalik i Kurnatowski udali się na 
dworzec Kowelski, poprosiwszy ze sobą wspomnia- 
nego wyżej noznia szkoły realnej Wróblewskiego, 
Józefa Monitaa, i tam wskazali ostatniemu wy- 
chodzącego z wagonu hr. Ronikiera, prosząc, &- 
żeby określił, czy hr. Ronikier podobny jest do 
czlowieka, który podchodził do Stanisława Chrza- 
nowskiego na ulicy.  Monitz, spojrzawszy na hr. 
Ronikiera, z początku odpowiedzial, że jest on 
bezwarunkowo podobny do tego nieznajomego, 2, 
przyjrzawszy się bliżej twarzy i figurze, katego- 
rycznie oświadęzyj, że jest to właśnie ten sam 
mężczyzna, którego widział idącego przez Złotą 
z OGhrzanowskim w dniu zamordowania ostatniego. 
Po dwóch dniach w wydziale śledezym Monitz z 
równą pewnością potwierdził to oświadozenie, W | 
oczy br. Ronikierowi, w obecności Kowalika i | 
Kurnatowskiogo oraz szwajcara wydzialu Piotra | 
Szałuchy. 


KALENDARZYK TERMINÓW Y 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Drogowita. Ju- 
tro Domosława 

TEATR POLSKI A. Zelwerowicza (Cogielalana 63). 
Dziś 
Początek o gods. 8 min. 16 wieczorem. 

— Jutro otwarcie sezonu: „Samuel Zborowski”, 
dramat J. Słowackiego, z prolekcją W. Foldmana. Po- 
czątek o godz. 8 min, 15 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska or. 16). 
Dziś „Zawiszą Czarny”. Początek o g. 8 m. 15 wie- 
ororom Jutro „Bęben*, Początek ó godz. 8 mia. 15 
wieczorem, 

ZEBRANIA Jutro zebr. komitótu „Dota ubogieh* 
(Spacerowa 21). | 

ZE STRAŻY. Dziś o g. 7 wiecz ćwiczenia sygna- 
łówa wszystkich sygnalistów 7 mlu oddziałów łódzkiej 
straży ogniowej ochotaiczej w domu rekwizytowym II 
oddziału: 

MUZEUM NAUKI | SZTUKI (Ziajona 8), otwarta 
codziennie od g 4 pp. do 10 w.; w niedziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(c) Komitet wełny przy giełdzie moskiewskiej 
nadesłat lódzkiemu komitetowi giełdowemu spra 


wozdanie o wełnie u sprzedawców w moskiew- 


skim okręgu fabrycznym. 

Wełny na składach w Moskwie i w drodze 
do moskiewskiego okręgu zwajduje się niesprze 
danej 70,608 bele i sprzedanej 10,298 kip — ra- 
zem 80,901 bel. 

Z liczby 29 firm wełnianych, do których wy- 
stosowane byly zapytania, odpowiedziało 18 firm. 


(—) Wywóz drobiu. Handjarze drobiu, elicąc 
wywolać zniżkę cen, by podokonanych zakupach 
znów je podnieść i tym sposobem skorzystać, 
rozpuścili pogłoskę, że rząd pruski zabroni! wy- 
wozu drobiu przez granicę. Do tych handlarzy 
przyłączyli się i agenci niemieccy, skupujący 
obecnie w znacnych pariguch gęsi na wywóz, 
Pogłoska tą drogą jrzedosiuła się do gazet, 
tymczasem drób przechodzi w Aleksandrowie co 
dziennie po kilka, a nawet kilkanascie wagonów 
bez żadnych przeszkód ze strony władz pruskich. 

Okażuje się z tego, że nietylko papiery pro- 
centowe są przedmiotem gry na zniżkę przy po- 
mocy konjuktur politycznych, ale. nawet i... gęsi. 

(—) Asygpacye na okaziciela, Ministeryam 
skarbu zawiadomilo lutejsze kasy skarbowe, że 
jeśli okaziciele asygnacji na otrzymanie kwot 
pieniężuych są znani urzędnikom kusy, to po 
swiadezeń policyjnych nie należy od nich żądać. 

(m) Urodzaj bawełny w Ferganie zapowiada 
się nieco gorszy, niż w roku zeszłym, ale bawel- 
na będzie lepsza: nie było szkodników, ani gorą- 
cych wiatrów, więc włókno jest czyste, W Fer- 


odczyt W. Feldmana „O Samuelu Zborowskim*. ' 


gamie czynią się energiczne przygotowania do no- 
wego sezonu, 

(x) Ze sfer przemysłowych. Fabryka ma 
szyn istniejąca pod firmą J. Arkuszewski w Bo- 
dzi zawiadamia okólnikiem, że na mocy aktu za- 
wartego przed regentem Trojanowskim w Łodzi 
w dniu 9 b. m. została zlikwidowana; na zasadzie 
zaś przyjacjelskiego porozumienia wszystkie ro- 
boty tej firmy, jak również oddzialy jej w Pe- 
tersburgo, Moskwie, Kijowie, Odesie i Rostowie 
nad Donem odstąpiono nowozawiązanej spółce 
pod firmą K. Arkuszewski i S-ka w Lublinie. 

Biuro centralne istnieć będzie w Lublinie i 
utrzymywać biura własne (filie) w Petersburgu, 
Warszawie, Łodzi, Kijowie, Odesie i Rostowie 
nad Donem, 


(a) Nowa filia pocztowa. Przed kilku laty 
mieszkańcy Górnego Rynku zwrócili się do gł6- 
wnego zarządu poczty i telegrafu w sprawie 
otwarcia oddziału pocztowego w tej dzielnicy 
miasta, 

Obecnie władze zgodziły się na utworzenie 
projektowanej filii. Zarząd pocztowy wyszukał 
już odpowiedni lokał przy ulicy Rzgowskiej w do- 
mu Muntera. Koszty urządzenia nowej 4 filii 
pocztowo- telegraficznej — przyjęli na siebie mie- 
szkańcy Górnego Rynku, którzy wnosząc podanie 
zlożyli również odpowiednią deklaracyę, Utrzy= 
manie personelu urzędników, według ułożonego 
etatu — ponosić będzie corocznie urząd pocztowy. 

Nowa filia otwarta będzie za kilka tygodni, 
po dokonaniu koniecznych przeróbek lokalu. 


(x) Wystawa bydła w Łodzi. Jakkolwiek ro- 
biono przypuszczewia, że pojawiająca się zaraza 
pryszczycy uniemożliwi wystawę, okazało się je- 
dnak, że zachodzą jedynie pojedyńcze wypadki 
zarazy, w żadnej zaś z tych miejscowości, skąd 
prowadzone jest bydło na wystawę, nie było wy- 
padków zarazy pyska i racic. Bydło, które zn: 
dzie się na wystawie, poprzednio zostało szoz 
gółowo zbadane w oborach przez lokarza wetery- 
naryi związku hodowców bydła nizinnego, p. Ur- 
bańskiego. 


Wystawa odbędzie się w zapowiedzianym 


pierwotnie terminie. Otwarcie nastąpi w piątek, 
dnia 8 września w noludnie. 

Pomieszczenia na bydło są juž na nkończe- 
niu; przyjmowanie bydła rozpocznie się we czwar- 
tek zrana. 


Plac wystawy, dzięki starannemu rozmieszcze: | 


niu badowli i robotom niwelacyjnym i ogrodni» 
czym, zmienil się do niepoznania. 

Oprócz hodowców bydła biorą też udział 
w wystawie i firmy, mające związek z rolnictwem, 
więc dom handlowy Łebkowski z Warszawy i Piotr- 
kowskie stowarzyszenie rolnicza wystawiają ma- 
szyny i narzędzia rolnicze, Trostzer — maszyny, 
Tow. „Ursus* —silniki, Terlecki z Piotrkowa—si- 
kawki, Somya—waszyny. 

Na wystawie przygrywać będzie orkiestra. 


ı Jost też urządzony bufet i mleczarnia. 
(£) Z Tow. abstynentów „Przyszłośó.* Komi- | 


sya zabawowa Towarzystwa urządza wielką ogro- 
dową zabawę w piątek dnia 8 września 1911 r, 
z nadzwyczaj urozmaiconym programem. Między 
junemi wystąpią kupecliści pp, J, Ciechanowski i A. 
Klatt. Zabawa ta odbędzie się w „Helenówku* 
(przystanek traimwai zgierskich tuž przy remizie). 
Ogrod otwarty od 10 e) rano. Zabawa rozpocznie 
się o g. 1 po pol. 

W razie niepogody zabawa odbędzio się w nie- 
dzielę 10 b. m. 

(x) Osobiste. Wsyólpracownik naszego pi- 
sma p, Kazimierz Kamiński powrócił z letnich 
wywczasów. 


(f) Wa pozorzelców. W piątek dnia 8 inie- 
dzielę dnia 10 września rzemiesinicze Towarzy= 
stwo śpiewacze „Lira“ urządza dwie wielkie za- 
bawy w parku „Żródliska* va rzecz pogorzelców 
z Balut, beż różnicy wyznania, 

Program zabawy jest urozmaicony koncer- 
tem chóru „Liry*, orkiestry pod kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Jana Koppy, daetem tancerzy, wy- 
stępemi kuplecisty Łętowskiego. Prócz tego od- 
będzie sią wzlot 2 balonów, skok z balonu ze 
spadoclironem i kilka innych atrakeyj. Cel dla 
Jakiego Towarzystwo poświęca swą pracę, po 
zwala przypuszczać, że da ona dobre rezultaty 
kasowe i poważnie zasili biednych pogorzelców. 


(x) Towarzystwo zwolenników sportu w ro- 
oznicę Otwarcia lokalu, urządza dla owych Gżłoa- 


ków i zaproszonyeh gości zawody gimnastyczi! 
z nagrodami d. 8 b. m. © godzinie pół do . 
rano, oraz wieczornicę dnia następnego (w » 
botę dnia 9 b, m.) o godzinie pół do 9 wee 
rem z popisem gimnastycznym pań i panów. 

Zawody gimnastyczne oraz wieczórnica o 
będa się w lokalu własnym przy ulicy Piotrkow 
skiej 108. 

(x) Z „Rarmonii'. Na pierwsze przedstawi"- 
nie zakupione przez Towarzystwo „Harmonja* 
w teatrze popularnym pójdzie wspaniały drawut 
K. Przerwy Tetmajera „Zawisza Czarny*. Przed 
stawienie to odbędzie się we środę przyszłego 
tygodnia dnia 13 b. m. Poprzedzi je pozadankn 

| 0 „Zawiszy Czarnym", która odbędzie się w nie 
dzielę o godzinie 5 po południa w lokalu „Hac 
monii* (Przejazd 34). 
Bilety po oemach zniżonych do połowy cen 
| normalnych nabywać można codziennie od godzi 
my 8 do 10 wieczór w lokalu „Harmonii*, w księ 
| garni p. Ciota (Przejazd ur. 14). 
W dzień przedstawienia popołudniu bilety 
sprzedawane będą w kasie teatralnej ale już po 
cenach normalnych dla wszystkich bez wyjątku. 


(b) Ze Zgromadzenia pracowników fryzyer- 
„skich. Zapowiedziane na wozoraj wieczór ze- 
branie nie doszło do skutku 4 powodu przybycia 
! małej ilości czlonków, 


(x) „Bzień ubogich”. Od komitetu „Dnia u< 
t bogich* otrzymaliśmy nasępujący komunikat: 

Zbliża się już dzień 17 września, i praca or- 
ganizacyi w komitecie centralnym, oraz w posz- 
czególnych sekogach wre. Organizacya objęła już 
| z górą 1,500 chętnych, energicznych i wytrwa- 
| lych współpracowników, a zapał do pracy w mia- 
rę jej wrostu i zbliżania się termininu, mie zmniej- 
sza się, lecz wzrasta. 

Wymownyim objawem zainteresowania się 
„Dniem ubogich* jest wysoka norma dobrowol- 
nych ofiar, nadsyłanych przez pelnych poczucia 
obywatelskiego mieszkańców miasta, którzy w doiu 
| I7 września będą nieobecni w Łodzi. 

Wielu z nich złożyło w dowód przywiązania 
do miasta i szlachetnej pamięci o ubogich hojne 
zapomogi. Do tej pory wpłynęło: ód pani Mau- 
| rysowej Gliksman 26 rb., od doktorą A. Toch- 
| termana 20 rb, od pana Karola Eisorta 500 rb., 
| i od pani Żanetty Fabianowej, za pośrednietwem 
| joj brata, pana Stanistawa Jarocińskiego 1,000 
rb. Piękny przykład, godzion uaślądowacia. 


— (f) Wczoraj w lokalu Stow. prao. bandi, 
obrześć. (Spacerowa M 21) odbyło się zebranie 
komitetu.  Zakomunikowano obecnym, że w po- 
chodzie z pochodniami w wigilię uroczystości zgo- 
dzily się wziąć udział Stow. gimuastyczue. Wo- 
bec tego rzędy strażaków niosących pochodnie, 
przeplatane będą gimnastykaumi, dla których za- 
mówiono 400 lampionów. 

Postanowiono podczas zabawy w Helenowie 
iluminować ogród i urozmaicić zabawy fajerwer- 
kami. 

ł Dla utrzymania porzndkwi nadzoru ogólnego 
potrzeba jest 300 inspektorów 1  dyżurnych. 
Obowiązki te zgodzili sią przyjąć na siebie ozłon 
kowio Stowarzyszenia majstrów fabr. gab. piotr- 
kowskiej, majstrów i robvtników mówiących po 

| niemiecku i inne. 

Y Dla tych ozlonków zamówiono 300 kokar- 
dek. 

Postanowiono poprosić wszystkie panie dziel- 
nicowe, aby w ciągn tygodnia bieżącego zwołały 
posiedzenia dzielnicowe z udziałem tych pań i 
panów, którzy obiecali swą pomoc w dniu ubo- 
gich. 'W poniedziałek panie dzielnicowe mają się 
zebrać w lokalu Stow. prac. handl, chrześt. (Spa 
cerowa 21) o godzinie 8 wieczorem i przedstawić 
komitetowi gotową już listę swych współpracowni- 
ków, dla uregulowania podziału między paniami 
dzielnieowemi. Prócz tego na posiedzenid ponie- 
działkówem panie dzielnicowe mają zawiadomić 
komitet o lokala cgrkulowym, który sobie wybra- 
ły. Lokal ten obowiązkowo znajdować się musi 
w obrębie danego rewiru, może się mieścić w mie- 
szkaniu pani dzielnicowej. Jeśli która z pań dla 
jakichkolwiek przyczyn nie może znaleź sobie lo- 
kalu, to zajmie się tem komitet. 

Na posiedzenia poniedzialkowem przewodni: 
czyć będzie p. Wagner, który z p. Jonaszem 
udzieli zebranym paniom ostatecznych intormacyj 
co do podziału pracy w dnia ubogich 

Jak już dzisiaj daje się obliczyć, w „dniu 
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ubogich* zajętych będzie przy sprzedaży kwiatka 
około-1,000 pań i tyluż panów. 

Polskie Stowarzyszenia śpiowacze przyrzekły 
swój spółudział w koncercie w Helenowie. 

Postanowiono zwrócić się do przelożonych 
pensyj, aby pozwoliły uczenieem klas wyższych 
przyjąć udział w sprzedaży kwiatka. 

Prace komitetu zbliżają się ku końcowi, D. 
15 b. m. zwołane będzie zebranie wszystkich in- 


spektorów, kasyerów i dyżnynych, w colu. ostate- | 


cziego porozumienia się. 

Uentrulny skład kwiatów, puszek, jednodniów- 
Ki it. d. mieścić się będzie w lokalu Stowarzy- 
szenia pracowników handlowych chrześcijan (Spa- 
cerowa 21), 

O „dniu ubogich* podane będą trzykrotne 
ogłoszenia w pismach miejscowych. 

(a) Z magistratu Wczoraj w magistracie 
łódzkim odbyło się pod przewodnictwem prezy- 
denta. posiedzenie, na klórem rozważano sprawę 


| 
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pelmaszyny, szarpacze i parowa tnaszyna. Kotło- 
wnia została uratowana, jakrównież i składy ba- 
weluy. Uratowano też oficynę fabryczną o 5-ciu | 
oknach. 

Budynki fabryczne były ubezpieczone w II 
Rosyjskiem i Warszawskiem towarzystwach ubez- 
pieczeń od ognia, a maszyny w Moskiewskiem to- 
warzystwie, Straty obliczeją na 70,000 rb. Pra- 
eç straciło około 80 robotników. 

Przy tej sposobności słów kika powiedżieć 
musimy o brukach na ulicy Mikołajewakiej, po- 
między ulieami Główną i Nawrot. Na powyższej 
przastrzeni straż była zmuszona jechać stępa. 
Śmiesznio wyglądała straż, jadąc do pożaru po 
woli, jak za pogrzebem, była jednak do tego 
zmuszona, w przeciwnym bowiem razie konie mo+ 
glyby połamać nosi. Taka bowiem jest gospo- 
darka w naszem mieście, że mimo, iż na ul. Mi- 


| kolajewskiej cale lato w roku zeszłym naprawia- 


rozszerzenia gmachu Towarzystwa, strzeleckiego | 
na terytoryum przy Wodnym Rynku przez przy- | 


budowanie oficyny, kosztem Towarzystwa. 

Magistrat zgodził się na urzeczywistoienie 
projekiu z waruukiem, że po latach sześciu ubi 
kacye te przejdą na własność miasta. 


jw szarpaczach fabryki 


W tych dniach zawarta zostania odpowie: | 


dnia umowa rejentalna. 
wyniosą 6,000 rb. 

(m) Kto winien? Donosiliśmy o podejrza- 
nym zgobie robotnika fabrycznego, Wladyslawa 
Tomiaka. O wypadku tym w dalszym ciągu do- 
wiadujemy się: 

Sekcya dokonana przez d:ra Caderskiego, 
wykryła na żołądku plamy viemno niebieskie | 
czerwone. Tomiak jeszcze dnia 28 sierpnia czul 
się zupelnie zdrowym, Nasiępnego dnia dozna- 
wał bólu głowy, a na nogach ukazała się wy- 


Koszta budowy oficyny 


sypka. Lekarz Skusiewicz, zapisał mu kali jo- | działy wiraży ogniowej ochotuiczej. 


datum; lekarstwo przygotowano w aptece przy 
ulicy Piotrkowskiej ur. 25, Lekarstwa tego za 
żył chory cztery łyżeczki w porach sobie wska- 
zanych, lecz ulgi nie doznawszy, wezwał d-ra 
Justmana, który uznał środek z apteki przynie- 
siony, za przeciwwskuzany, gdyż Tomiak był 
chory na zapalenia nerek. 

Sprawą zajęła się policya, naslępnie sędzia 
śledczy Czausów, Dr. S, objaśnił, że kilka lat 
temu temu leczy! Tomiaka na przymiot, ale pa- 
cyent nie dokończył kuracji, zachodził tedy pu= 
wrót choroby dawniejszej i to było pobudką do 
zapisania kali jodątum, istotnie przy zapaleniu 
nerek nieodpowiedniego. Flaszkę z resztą lo- 
karstwa zatkano szczelnie i odesłano do analizy 
dla sprawdzenia, czy w jego przygotowaniu nio 
zaszla pomylka, 

Tomiaka póchowano. Zmarł bezdzietnie, po- 
zostawiając wdowę, 


(f) W sprawie wypadku w Grand-Hożelu przy 
dokonywaniu robót ziemnych, o których donosiliś 
my w numerze wczorajszym, zanotować musimy, 
że roboty te prowadzi tam nie firma „Martens i 
Daab“, lecz inny przedsiębiorca. 

Potluczony robotnik Słabezyński uniknął szczę- 
śliwie groźniejszych następstw i dzisiaj już naogół 
czuje się dość dobrze. Początkowo tylko pokale- 
czenia glowy i przypuszczalne nadwyrężenie klat- 
ki piersiowej wydawaly się groźnemi. 


(h) Pożar. Przy ułicy Mikołajewskiej na 
posesyi Je 113, w podwórzu stał trzypiętrowy 
budynek mmurowany, długości 78 łokci, w któ- 
rym miościła się przędzalnia, własność Mowszy 
Winsberge, sam zaś budynek i place należą do 
G, Krawca. 
czynną, © godzinie 8 wieczorem przechodnie na 
ulicy Mikołajewskiej, zauważyli wydobywające 
się klęby dymu z budynku fabrycznego i natych= 
miast zawezwali cztery oddziały sicaży ogniowej. 

W kilka minut po wezwaniu sraży, cala fa- 
bryka stała już w płomieniach, które zagrażały 
sąsiednim budynkom. 

Oddział II straży rozwinął energiczną akcyę, 
aby uratować budynek parterowy, w którym mieś 
city. się parowa maszyna i kotłownia. Oddziały 
zaś li straż miejska rozwiuęły akcyę z posesyi 
% 111, oddział IV z posesyi 115, a oddziały V 
i VII z posesyi X 182 od vl. Piotrkowskiej i za- 
jely się niedopnszczaniem ognia do skladów z su- 
rowym materymlem, jak bawełna i galgany. W 
'pół godziny od chwili ukazania się ognia, z fa- 
jbryki pozostały tylko zgliszcza.  Spaliły się; 
przędzalnia, w której było 11 samoprzęśnie grem- 
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Wozoraj kiedy fabryka byla nie»; wy sezon pod znakiem wiejkiej poezyi polskiej, 
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no bruki, obaęnie po ulicy tej jezdzić prawie 
nie można. 

(h) Pożar 1 poparzesio. Dziś w poładnie, -. 
Jakóba Steigerta, przy | 
ul. Wólczańskiej nr. 188, wynikł ogień. W czasie 
tym dwaj robotnicy spali w szarpaczach, prze- 
bndzili się w chwili, kiedy już ogień objął ich 
ze wszech stron. Poczęli uciekać do drzwi, lecz 
te tak były zapełnione wolna, iż nie mogli się 
wydostać. Na pomoce nieszczęśliwym pospieszono 
i wydobyto przez okno, silnie poparzonych. 

Zawozwano Pogotowie, którego lekarz doko- 
nał opatrunku i odwiózł poszwankowanych do 
szpitala Czerwonego Krzyża. Í 

Robotnik August Schmidke ma poparzoną | 
talg twarz, ręce, piersi i plecy, i jóst slaba na 
nadzieja utrzymania go przy życiu. Robotnik zaś 
Juliusz Freitag ma poparzoną twarz, piersi, 
szyję, ręce i plecy. Ogień ugasiły Il i IV od- 


| 
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(w Drobny ogień Dziś, o gór 9 rano, przy ul 
Przejczd nr. 56, w Iabryce Tmitolbsuma, w szarpaczach 
zapaliła się bawełow Ozteń ugasili robotnicy przed przy 
byciem straży ogniowej. 

(p) Wypadek czy chęć samobójstwa? W so 
bolą p Władysław Cbrościewi, lat 55, mieszkaniec Ka- 
luszyna przybył do Łodzi w celu odwiedzenia dwóch 
córok źamążnych. Wezoraj rodzina pana Ch. zebrała się 
u zięcia, zamieszkałego przy ul Radwsńskiej nr 31. 
W trakcie zsbawy p Chrościcki niepostrzezonia wyszedł 
do tylnego pokoju, przekroczył okno i runął z druglego 
piętra na bruk w podwórzu. Na wszczęty Lałas zięcio- 
wie zbiegli na dziedziniec, gdzie niespodziewnale zastali 
leżącego teścia Przybyły lekarz Pogotowia znalazł zła- 
manie prawej nogh, nadwyrężonia kości uosowej i ogólne 
potłuczenie. Poszwankowanego umieszczono w klinice 
dr. Wattena 

(d) Samobójstwo, Onəgdai w dema nr 28 przy 
ul. Grabowej vdebrał sobia życie 35-letnl Józef Micha- 
lec, powiesiwszy się na ręczniku, Przyczyna rozpRczii- | 
wogo kroku niewyjaśnione. Zwłoki zabezpieczono do 
zejścia władz sądowych 

(s) Poszukiwania zwłok Ferdynanda Rej- 
mana, siróża wili) Eizerta w Łagiewnikach, który, ią- 
piąc się w niedzielę po południa w stawie bar. Hoinzia, 
utonął, trwają bez przerwy, jak dotąd bezskutecznie. 
Już zdecydowano słą wypościć wodę ze stawa, lecz gdy 
uniegiono na krótko tamę, woda rozlała na łąki i pola 
włościnńskie i uszkodziła most pod walą Łagiewniki 
Małe, wobec czego musiano wodę zatamować. Wczoraj 
zgłaszał się na miejsce wypadku były żołnierz mary- 
narki, obowłązując się wydostać zwłoki za 50 rb. Sumy 
tej jednak nia ma kto zapłacić, poszukiwania więc od- 
bywają się w dalszym ciągu przy pomocy Sieci, drągów, 
grabi i t. p. 


SZTUKA. 


fx) Teatr polski. Jatro w czartek, doia 7 
b. m. o godzinie 8 m, 15 teatr nasz otwiera no- 


wystawiając nieznany utwór dramatyczny Juliusza 
Słowackiego. 

Imię autora, niezwykle starania 1 bogata wy- 
stawa w dekoracyach panoramicznych, barwnych 
kostyuinach stylowych i efektach świetlnych spra- 
wily, że wszystkie dosłownie miejsća sprzedano 
na dwa dni przed premierą, 

Przed rozpoczęciem widowiska scenizator „Sa- 


! muola Zborowskiego", p. Wilhelu Feldman, który 


spócyalnie w tym celu przybył do Łodzi, wygłosi 
prelekcyę, zaznajamiając słuchaczy z osnową i 
słębią tej perly twórczości dramatycznej nieśmier- 
telnego Juliusza. 

Repertuar najbliższych dni zapowiada: w pią- 
tek o godz. 3-ej po południu „Trójka hultajska*, 
widowisko klasyczne ze śpiewami i tańcami J. ' 
Nestroy'a (połowa czystego dochodu na rzecz po- 
gorzełców z Bałut), wieczorem zaś o godzinie 8 
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m. 15 po „raz dragi „Samuel Zborowski“; w sobo- 
ię o godzinie pół do 4-ej po południu pierwsze 
w sezonie widowisko dla młodzieży „Grażyna” A. 


| Mickiewicza, wiecz o g. 8 m. 15 „Samuel. Zb0- 


rowski* i w niedzielę o godz. 3 po poł. „Trójka 
huliajska* (polowa czystego dochodu un rzecz po- 
goczelców ua Balutach), —wieczorem o godzinie 8 
w, 15 „Samuel Zborowski“. 
„Aby dać ezytelnikom przybliżone pojęcie o 
pario A i jc myśli w „Samuełu 
orowskim* — przątaczamy poniż j j 
z najsilniejszych SĄ Ed, e 
Samuel 
1 oto, widzisz, jest przed Bogiem spra: 
L oko, widzisz, bo nie o Rós. E tizi 
Ale 6 tę myśl, co narody rodzi, 
A byla we mnie twoim mieczem ścięta, 
Więc oto moje biedne niemowlęta, 
Dzieciątka moje, ty, ohydny kacie, 
Gdy postawiono przy iramnie, w senacie, 
W koszulki czarne ubrane oi matki, 
Gdy jęły plakac w senacie te dztatki, 
To tam zadrżala wtenczas izba cała. 
Bo w moich dziaikach moja krew płakała, 
Bo serca mego wrzask nisdomówiony, 


| Ostatnie jakieś mojej myśl słowo, 


pok F ta A jak piorun czerwony, 
oś tu — ja nie wiem — ot, cisnę tą głową... 
Ja byłem cały sercem — k h t 
Lucyfer 
Duchy klaszozą,... 
Kanclerz 


, Za adwokata cię sobie przywlaszczą, 


Wszyscy pośmiertni, ale za żywota 

Kto wi u prawa sąd o to wytoczył, 

Że ciebie ściąlem.? Wszakże gdzieś mówiono, 
Że ktoś tam w twojej krwi chustę umoczyl 


1 tą kurzącą się plachta czerwona 


Poprzysiągł zemstę, jak ciemny archantot. 
A czemu, powiedz, ten człowiek nie stanął 
I nie pokazał się z tą chustą krwawą? 

A czemu on to twardo moje prawo 

Tak ucałował, jak krzyż Zbawieicla? 

Bo we mnie był duch, co części wydziela, 
Granice krośli, ledwo Chrystusowi 

Ugięty, prawa narodu stanowi, 

I ma moc z Boga. 


(x) Teatr popularny. Dziś w środę odegrany 
będzie po raz trzeci z rzędu wspaniały dramat 
historgczny K. Tetmajera p. t. „Zawisza Czarny", 

W oawartel i piątek powtarza dyrekcya we. 
solą sztukę w 4 aktach p. t. „Beben“ z p. Jar- 
szewską w roli tytułowej, artystką teatru kra- 
kowskiego, która tę samę pośtać kreowała na 
scenie teatru warszawskiego kilkadziesiąt razy 
z rzędu. 

| W piątek po poludniu po raz czwarty „Za: 
wiszą Czarny* K, Tetmajera w 7-a odsłonach 
i z nową zupelnie wystawą 

W sobotę po poludniu pierwsze przedstawie- 
nie dla młodzieży po cenach najuiższych (krzesła 
po 30 kop., galerya po 15 i 10 kop.) o godzinie 
pół do 4-ej „Ulani ks, Józefa", komedya w 4-ch 
aktach ze śpiewari, wieczorem zaś ukaże się po 
raz pierwszy glośny wodewił w 4 aktach p. t. 
„Krakowskie zuchy* ze śpiewami i tańcami, gra» 
ny przoszło 100 razy w Krakowie z olbrzymiem 
powodzeniem. 


Z WARSZAWY. 


* Żywa fotografia. 

Wczoraj otwarty został gabinet momental 
nych zdjęć fotograficznych t zw. żywa fotografia 
własnej osoby, (Wyualazek p. Stanisława Ku- 
charskieg0). 

Zdjęcie polega ua tem, że fotografująca sę 
osoba nie pozuje i nie jest skrępowana ruchami; 
przyczom dla wykonania 100 ewentualnie 500 
zdjęć fotograficznych od chwili zaczęcia lziałania 
ajarata do eliwili doręczenin fotografi, dóstatecz- 
ny jest czas od 20 do 25 ioiuut 


Z KRÓLESTWA. 


Pościę za bandytami, Napad na kantor fa 
bryki w lizucowie odbit sią w vkolcy glosnolu 
echem. Nozajutrz po napadzie, to jest 2 b, m., 
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zjechały do Raucowa wladze w osobach: guber- 
natora radomskiego, Zasiadki, wiceprokuratora, 
sędziego śledczego do spraw wagi szczególnej, 
sędziego śledczego powiatowego i t. p. 


Zaraz po napadzie straźnicy ziemscy z oko- | 


licy puścili się w pogoń za bandytami i okolo 
godziny 10 wieczorem spostrzegli uciekających 
w pobliżu stacgi Bliżyn, położonej o Y wiorst od 
stacyi Skarżysko. Bandyci, widząc, iż są oto- 


czeni, ukryli się w jednym z pawilonów nieczyn- | 
Bliżyn i rozpó- | 
częli do strażników gwałtowną strzelaninę, Btraż- | 
nicy w lezbie 14 otoczyli ze wszystkich stron | 


nej od pewnego czasu fabryki 


pawilon i również z karabinów i rewolwerów 
ostrzeliwali bandytów. 

Bandyci utrzymywali ogień około pół go. 
dziny. 

Ponieważ liczba strażników była niewystar- 
czająca do ujęcia 10 bandytów, zażądano tele- 
graficznie pomocy, Około godziny Ż:ej w nocy 
z Radomia wysłano specyalny parowóz ze straż- 
nikami i żandarmami pod dowództwem rotmistrza 
żandarmeryi. Pomoc ta jednak okazała się spóź- 
niona, 
siedmiu, korzystając z osłony novy i niedosta- 
tecznej sily, Otaczającej zabudowanie, przedarii 
się do lasu, gdzie się ukryli. 

Po zrewidowaniu pawilona, w którym prze- 
bywali bandyci, znaleziono kilka rewolwerów. 

W pogoni za uciekającymi wysłano ailoy od- 
dział strażników i wojska. 


Ostatnia poczta, 


— Wożorajsze gazety wieczorne berlińskie 
zdradzają dawno miepamiętane, choć źle ukry: 
wane zdenerwowanie, z powodu naprężenia sy- 
tuacyi w sprawie marokańskiej. Niepokój po- 
większyła mowa ministra marynarki francuskiej, 
Delcassć'go, zwłaszcza ustęp z niej o gotowości 
floty francuskiej na wypadek wojny. 

Również niepokojący jest dzisiejszy komu- 
nikat urzędowy „Norddeutsche Allgemeine Ztg.* 
zredagowany w tonie wymijającym. 


— [nspirowana „Koelnische Ztg.*, omawia=» 


jąc sytuacyq, wyniklą z zawikłań w sprawie ro- 
kowań - marolańskieh, dochodzi do przekonania, 
że me należy dyplomacyi francuskiej doprowa 
dzać do ostateczności. Opinia francuska doszła 
skutkiem podniecających artykułów w prasie do 


przekonania, że marsz armii franouskiej na sto- 


Bandyci zdaje się już tylko w liczbie ; 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 września 1944 r. 


OE 


uewraeli, są wszystkie gotowe by w danym wy- 
| padku wyruszyć do akeyi wojenuej. Składy amu- 
nicgi są pełne. Zwmiarem moim nie jest żaden 
| „bluff“, ale chciałem Krajowi pokazać tylko to 
okręty, które znajdują się w zupełaem pogotowia 
| wojennem. Stąd pochodzi, że okręty wojenne, 
jak „Victor Hugo“, albo „Verniaud*, Jttóre na 
upartego mogłyby uczogtniczyć w manewrach, je- 
| dnak nie biorą w nich udzialu. Stało się to dla- 
tego że moim zamiarem bylo pokazać krajowi 
| tylko istotny stan pogotowia wojennego floty: 
Komentuiąc te słowa, mniema prasa francu- 
| ska, że tylko zła wola dopatrzeć się w nich mo- 
| że prowokacyi lub czozej groźby; przy każdych 
| manewrach floty wojennej chodzi nie o co inne- 
| go, jak o istotny stan jej pogotowia wojenuego; 
monarchowie państw sąsiednich bardzo często 
2 powodu podobnych okazji wygłaszają mowy, 
których myśl możnaby Uumaczyć w sposób dale 
ko bardziej prowokacyjny; równocześnie manewry 
floty niemieckiej w Kilonii w obeemości cesarza, 
książąt i reprezentantów zagranicznych mogłyby 
być uważane za daleko groźuiejszą manilestacyę 
| straszenie bliższych lub dalszych sąsiadów. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 września. (P.) Zrana w wojen- 
mym sądzie okręgowym przy drzwiach zamknię- 
tych rozpoczęto sprawę pomocnika, sztabs oficera 
wojenne) akademii medycznej; sztabs-kapitana Po- 
snikowa, oskarżonego o zdradę państwa. Wieczo* 
rem ogłoszono przerwę do jutra. 

Moskwa, 5 września. (P.) Ogólne zebranie 

| ziemskiego zjazdu oświatowego odrzuciło wniogok 
sekcji i uchwaliło, że za podstawową szkolę po- 
czątkową należy nważać szkolę czteroletnią, obej= 

| mującą całkowite wykształcenie niższe, Szkoły ta- 
kie, zdaniem zjazdu, wą konieczne przy powsze- 
chuem nauczaniu. Równorzędnie z tą szkołą po* 
żądsne są szkoly z kursem sześcioletnim. 

Niżnij Nowgorod, 5 września, (P,) Podczas 
pożaru w domu drewnianym spaliło się troje dzieci. 

Kanea, 5 września. (P,) Na Krecie jest na 
ogół spokojnie, Wiece zbrojne ustały. Ludność 
postanowiła jednak nie wpuścić nowego kom sa- 
rza, wjznaczonego przez mocarstwa, a również 
nie zgodzić się na przedłużenie pełnomocnictwa 

| Zaimsia, 

Kanea, 5 września. (P.) Prezydent zebrania 


licę Maroka, Fez, prowadzi przez niebezpieczny | narodowego oznajmił korespondentowi Peiersb. 


stap, mianowicie przez Berlin. 


Ag. Telegr:, że ludność jednogłośnie żąda azna- 


W dalszym ciągu artykułu dochodzi jnspi- | nia aneksyi, Przyjmie ona tylko komisarza z wy- 


rowany organ do przekonania, ze opinia angiel- | boru króla greckiego, mając 


ska i sympatya narodnu angielskiego zostają sia 
le i tendeneyjnie przedstawiane w świetle nie- 
przyjaźnem dłe Niemiec, a przyjaźnem dla. Fran 
cyl; w takie ukształtowanie stosunków w Auglii 
nikt w Niemczech nie wierzy, zamiary gabinetu 
angielskiego są znane. i 

Artykul caly zredagowany widocznie w to: 
nie uspokajającym, a nawet pojednawczym, koń- 
czy się wyrażeniem zdania, że dyplomacya fran- 
cuska niewątpliwie uwzględni słoszne wymagania 
Niemiec, skutkiem czego należy mieć nadzieję, że 
układy doprowadzą ostatecznie do wynika poko- 
Jowego. 

— „National Zig." w artykule, omawiają- 
cym ogólne polożemie polityczne, stwierdza w spo- 
sób wyraźny, że cała Europa ogarnięta jest go' 
rączką przedwojenną. 

— „Nord Deutsche Allg. Zig.“ ma nadzieję 
pomyślniejszego przebiegu układów, aniżeli po- 
przednio. 

— Z Paryża donoszą: Specyalny kuryer ga- 


binetowy przywiózł wczoraj wieczór z Berliuą | 


na ręce mioistra spraw wewnętrznych, de Sel- 
vesa, komunikat dodatkowy ze szczegółami, do- 
tyczącymi onegdajszej konforencyi ambasadora 
pruskiego Cambona z sekretarzem stanu Kider- 
len-Waeoliterein. 
Cala prasa francoska komentuje orze- 
czenie prezydenta Tullieresa, a zwlaszcza mini- 
sita marynarki, Delcasségo z powodu wczoraj- 
szych manewrów floty francuskiej pou Talonem, 
z przedsiawicielami dwóch mocarstw Anglii i Ro- 
sji, na pokładzie statku prezydenta. 

Orzeczenie Delcasse'go brzmi dosłownie: 

Okręty, jakie dzis widzmy przed nami, po- 
uwające się polog palą, by wziąć udział w ma- 


nadzieję poparcia 
moearatw 

Huelva, 5 go września. (P,) Lotnik francuski 
| Forestier spadł z wysokości 80 motrow i spalik 
się żywcem w odlamksch swego aparata. 

Wiedeń 5 września, (P.) W Wiadnin, Pra- 
dze, Lwowie i Brnie odbyły się wielkie wiece pra- 
|cowników kólejowych i robotników w celu wy- 


| żywczych. 
Lilie, 5 września. (P.) W Alłonenne nastą- 
piło starcie między strajkującymi i niestrajkują- 
cgmi. Porządek przywróciło" wojsko, przyczem 
raniono 5 policyantów i 20 robotników, 
Barcelona, 5 września (P.) Komitet organi- 
zacyi handlowo-przemysłowych i zainteresowanych 
w handlu marokańskim, stara się o to, żeby rząd 
zajął Ifnis, po hiszpańsku Sania Croz. Wedlug 
oświadczenia komitetu niewykonanie tej pro:by 
wywrze niekorzystne wrażenie w kraju. Projek- 
towany jest wiec w celu pobudzenia rządu do 0- 
| wa praw Hiszpanii. 
ilonja 6 września. (P.). 


Z. powodu prze- 
niebywałe ożywienie, zebrały stę tysiące cieka- 
wych. Cesarz Wilhelm z arcyksięciem Fraue:sz- 


meme 
GTEŁD A 


| rażenia protestu przeciw drożyźnie artykułów spo- | 


glądu floty na rejdzie od samego rana panowało | 


WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzce, I godzina. 


kiem Ferdynandem podczas defilady okrętów znaj- 
dowali się na mostku „Hohenzolerna*. Okręty 
przechodziły w kolumnach Kilwaterowych, rozcią- 
gnąwszy blizko na kilometr, przeszlosto okrę 
tów, torpedowców, krążowników i okrętów linio- 
wych, łodzi podwodnych z załogą przeszło 25,000 
ludzi. Po defiladzie okrętów cesarz z arcyksięciem 
przeszli na okręt admiralski „Deutsekland" po 
czem rozpoczęły się manewry podług specyalnego 
programu. 

Konstantynopol, 6 września. (P.). Na graii 
cy Czarnogórza zdarzyły się starcia wo'sk ture- 
| ekich z czarnogóreami. Porta obwinia o żapoczą 
' tkowanie Czarnogórę. Z powodu cholery wielkie 

manewry odwołano. 


Z ostatniej ohwili. 

Paryż, 6 września (wl.) Panuje tntaj silne 
przekonanie, że dnia dzisiejszego Kiderlen-Waech- 
ter da obszerną odpowiedź na postawione przeż 

| Cambona propozycje, 

Kilenia, 6 września (wł.) Koła wojskowe są 
| zachwycone odbytą wczoraj paradą floty i twier- 
dzą, że widok 106-iu okrętów wyjeanych jest naj- 
lepszą odpowiedzią na prowakacyjuą mowę Del- 
cassego, 

Bruksela, 6 września, (W1). Prawie wszyscy 
rzeźnicy wszystkich większych miast przestali bić 
bydło, nie mogą bowiem sprzedawać mięsa po ce- 
nie, jakiej żąda ludność, Wobec tego rząd obie- 
cal przedsięwziąć środki zaradcze. 

Berlin 6 września. (WŁ). Dzisiejsze dzien- 
niki starają się wpłynąć uspokajająco na bardzo 
podnieconą i wystraszoną opinię publiczną. 

Prasa, usłużna rządowi, msiluje dowieść, że 
wczorajszy komunikat rządowy Oznacza coś wię- 
cej, niż chęć uspokojenia opinii, mianowicie, za- 
znacza, że większa czędó przeszkód została już 
usunięta i niema się czego obawiać. 

Londyn, 6 września. (Wł.). „Ewening Ti- 
mes* donosi, że angielski parowiec pasażerski, 
pływający wzdłuż wybrzeża afrykańskiego, spo- 
| strzegł niespodzianie niedaleko Agadiru okręt linii 

Hamburg — Anglia, który, na widok parowca an- 
| gielskiego, całą parą odpłynął i znikł na hory- 
| zoncie. Okręty tej linii, jak wiadomo, mają być 
używane do transportowania wojska niemieckiego, 

Białogród, 6 września (wl.) Cholera w Tur= 
cyi wzmaga się z niebywałą siłą i zaczyna przo- 
chodzić do Serbii. Wczoraj zmarły trzy osoby 
w jednem z miast nadgranicznych, a dwanaście 

świeżo zapadło. 
| Berlin, 5 września. (P.) Gazety donoszą, że 
w Szczecinie pod wpływem niepokojących wieści 
co do układów marokańskich daje się zanważyć 
masowe odbieranie wkładów z miejskiej Masy 
| oszczędności. W ciągu ostatnich trzech du) podję- 
to wkładów za 500 000 marek. 
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Ostatni zajazd w Wilnie. Pisma miejscowe 
donoszą: Właściciel domu przy ul. Szkaplernej 
Kazimierz Mackiewicz procesował się z sąsiadka 
Aksinią Nikitiną o zburzenie jej niszainieszkałe 
go domu, jako zagradzającego drogę do domu 
Mackiewicza. Nie oczekując wyroku sądowego 
Mackiewicz zwołał sąsiadów i robotników w licz 
bie 10 osób, uzbrojonych w siekiery i rydle, i 
zburzył dom Nikitinej doszczętnie. Gdy na miej- 
sce zajazdu przybyli stójkowi, Mackiewicz wraz 
z towarzyszami gradem kamieni zmusili ich do 
cofnięcia się. W końcu rawirowy zaaresztowal: 
Knzimierza Maskiewicza i 4 jego pomocników. 


143-letni hazar. Donoszą z Kownu: Przy- 
jechał tutaj z Szawel były szeregowiec (z kanto- 
nistów) lejb-gwardyi pułku huzarów Szmidt, ma- 
jący 148 lata wieku. 

Kiedy miał Jat 15 został zabrany z domu ro- 
dzicielskiego w Szawlach i we dwa lata potem 
po ochrzczeniu go na prawosławie oddany do 
wojska | 


ROZWOJ. — Środa, dnia 6 wrzęśnia 1911 r. 


JE 208 


Brał udział w wojnie napoleońskiej w bi- 
twach pod Małojarosławcem, Borodinem, Lipskiem, 
i, co więcej, należał do eskorty międzynarodo- 
wej, która odwoziła Napoleona na wyspę Elbę 

Podczas powstania roku 1831 uczestniczył 
w zdobywaniu Pragi i Warszawy. 

W końcu odbył kampanię węgiersk 
ską. Posiada szereg orderów. 

Szmidt, który urzędowo nazywa się Andr: 
Mikołajewicz, a prywatnie Dawid Abraham Nisi» 
łowicz, przyjechał do Kowna prosić o wsparcie 
gubernatora. 


i kauka- 


Z dzielnie polskich. 


Ze LWOWA, Cerkiew i klasztor bazyłianek 
we Lwowie przy ulicy Zyblikiewicza, stanowia 
własność funduszu „Narodnego Domu*. Zarząd 
„Narodnego Domu* jest obecnie w rękach ma 
skalofilów, gdy klasztor bazylianek, utrzymujący 
ogromny ruski instytot wychowawczy dla dziew- 
cząt, ma cechę ukraińska, Z tego powodu zarząd 
„Narodnego Domn* wymówił bazylianom miesz- 


== 


| kauio i zamierza przeniesć tam z „Narodnegó 
Domu* moskalofilski konwikt dla dzieweząt. Z 
dniem 1 września upłynął ostatni termin dla ba- 
zylianek do dobrowolnego wyprowadzenia się. O- 
świadczyły jednak, że dobrowolnie nie wyprow: 
dzą się i ustąpią tylko przed siłą fizyczną Oja- 
kawa, jak zachowa się zarząd „Narodnego Doma” 
wobec uporu ukraińskich zakonnic? 

Z POZNANIA. „Reini Westf. Ztng.* dono- 
si, że b. ambasador niemiecki w Paryżu, ks. Ra 
Qoliu-Radoliński, który po wycofaniu się ze słuź 

| by dyplomatycznej osiadł w swoich dobrach jaro- 
cliskich, mietyłko, że był obecny na poświęceniu 
sztandaru polsko-katoliokiego T-wa czeładzi w 
Jarocinie, lecz nawet złożył życzenia T-wu pol» 
|skiemu i ofiarował mu w dodatka 100 marek. 
| Chodziło tutaj o uroczystość narodowo-polską, to 
znaczy o charakterze przeciwniemieckim i prze- 
ciwpaústwowym. Wszechniewiecka „Post“, po- 
wtarzając lę wiadomość, oniemiala wprost ze 
zgrozy i zacytowała ją boz żadnych komentarzy. 


Kofty 


czyści i reparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 
Pany. Suwalska 24 a 2084 
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Poszukiwane sumy: M 


aszyny dwie Singlerk w do- 


| potrzebna panus lab wdowa zke- 


Sprzed 
ułożoną do polowania. Wiado- 


lam młodą sukę (cetra), Lidia Ganco zagubiła karto od 


brym stante z powodu wyjazdu pitałem ot 200 rabli do wspól- psszportu, wydany z% fabryki 

tanio do sprzedania, ulica Staro- | nega Interesu, Widzewska % 134,  mość tabr, Kaiserbrechia w Zgje- | Goldrynza. 7311—3-3 

15 060 B 000 Zarzewska % 144 w piwiarni. Wiadomość u Janowskiego. \ rzu '1386— 3,1 nteusż Krzewiński zagubi 
1 oraz U, - 1333—3—2 z |" c a przędza ep ROBIE Ee kartę wydaną z fabryki Ro- 
aturzysta gimaazyum rządo- lotrzebna panna lub wdowa, do | wodu choroby. Wiadomość Mil- | sonthala. -3 

na 1 namer b. dobrych bypotek: M domaga e dtagolocsia praktyka | P | eza 19. DER 


Łask. oferty pod lit. „K, 15,000. 
przyjmaje admistrac. „Rozwoja”, 


nsuczycielską udziela lekeyi. Pa- 
saż Szuica Nr. 11, mieszk. 17. Od 
godz 7—8. 1349—2—2 
Mge! do sprzedania w dobrym 


stanie z mieszkaniem lub bez, 


DROBNE OGŁOSZENIA. — grtn EDISA 
Meble z & pokojów lody człowiek, władający do- 

A!A!A! rossprzedam tanio, by- Mirz językiem polskim, nte- 
le zaraz, kredens, 12 krzeseł, stół, mleckim, rosyjskim i rachun= 


otomang, biurko, biblioteka, gar- 
nitor salonowy, obrazy olejne, 
tremo, 2 łóżka z materacami, 
pieliźniarka z lustrem, umywal- 
ia z marmurem, toaletka, szafki 
mocne, zegar stojący, słupki, gra- 
moton, ekran, portyery, biureczko 
damskie Nawrot 44 m. 8, 
1235—3—2 
A Fince do sprzeda 
*« przy ulicy Radwań- 
j- Wiadomość Misza X 16. 
2827 — 
KĘ zZ kuncyą na miństo 
rzębny zaraz. Milsza 4, par 


kami, poszukuje posady inkasenta 
skspadyentn lub w tym rodzaju. 
Mogę złożyć 50 rubli kaucył O- 
forty „Rozwój* „D. D*. 7300-3 3 
Meste z mieszkaniem do od- 
stąpienis z powodu wyjazdu. | 
Poprzeczna % 25. 1289 
lody człowiek z początkami ¢ 
buchslteryi, polską i rosyjską 
korespondencfą, znają: język 
niemjeski, poszukuje jaklejkolwiek 
| posady biurowej. Faskawa oferty 
dla „Pracownika* proszę składać 
w Aódmtnistracyj „Rozwoju“. 
1402—1 


ter na prawo. 1A07—1 M osoba zaająca dobrze ję- 
Asiinkasent na stałą pensyę zyk rosyjski i polski poszu: ' 
1} prowizyę potrzebny żaraz, kuje posady knsyarki. Wiadomość 
wymagana kaucya. Zawadzka 10, Główna 11. m 20 Ki l 
Niemierski. 1408—1 [Meiel do sprzedania Widzew» | 
pyesta nowa do sprzedania, Ca- ska X 146. 7393—3—1 


glelniana M 62. Wiadomość 
w lakierni. 1375—2—1 
D’ 15—20 rubli za wyrobienia 

posady, ekspedyenta lub cze- 
goś podobnego. Oferty porozumie= 
nia pod „Posada*. Adm  „Ro- 
7395- 
D? sprzedania sklep kolonialny 

oraz sklep z piwem z powodu 
choroby, Wólczańska 112, wiado- 
mość w sklap 128. 


o sprzed: 6 warsztatów 


Q'syiisia rolny, kawaler lat 29 
Z 4 kins. wykształceniem, po 
siędniący 10 letnią praktykę go- 
spodarczą poszukuje posady. Łódź, 
Staro-Zargewska X 27, m. 16. W. 
„ Kowalski, 7888—3—1 
poszuzujo się chłopca, umieją- 
cego czytać i pisać. Ulica Ko- 
lejna M 7. 7187- 
potrzeba» zoina panna do 
i peluszy. Magazyn mód Emilii 
Fiedler, Nawrot X is. 7189.33 


prowhdzenia domu, do samot- 

nego z kaucją rub. 50. 

58, sklep q: 
otrzeba czeladzi 
meble. Wiadomość: Bałuty, ul. 

Cymmora Je 23 7356—3—2 

pokój umeblowany zaraz do wy 
najęcia Piotrkowska 255, m. 5. 

7326—3—2 
pytzebny chłopiec do terminu. 
Zakład ślusarski, ul. Ceglel- 

nłana 94. 1318—2—2 
oszukuje pralni w dobrym punk- 

Pii Wiadomość: cukiernia P: 


Ulriehsa. 1387—3—! 
pizybłąkał się szczurnik, ode- 
brać można Dzielna 16, stróż 
7811 

ps z m lnem wejściom do 
wynajęcia z. Wimdomość: 
Główna Nr. stróża 7389-3-1 


Potraekne zdolne panny i acze- 
nica do pracowni sukien. Piotr- 


| kowska Nr. 60, II piętro z frontu. 


1390—28-1 

pozsukwę obiadów jarskich w 

okollcg ul. Piotrkowskiej 116. 
Oferty w redakcyl dla „J. L.*. 

7380 

x rzeżnietwem do 

sprz. ja z powodu choroby 

zaraz. U! wiki 37. 7376-2-1 
piekarnia wyrobiona do sprz: 


iwis; 


dania od 1go lub zaraz. 
soka Nr, 26. 1396: 
mtrzeba 40 robotników do czy- 


szczenię kotłów parowych. 
Wiadomość: Sledż, Wólczańska 
Nr. 189 7504 
potrzebaw dziewczyna do służby, 
może być wiejska, zarsz. AR- 
drzeja 24—magazyn obuwia. 7398 


Dortowych mystemu Gilcher i 
Schwalbe, Konstąntynowska 98, 
wiadomość u portyera. 733 


' pokój frontowy o 2 oknach bez 
mebli do wynajęcia. Sredi 
stróż wskaże. 1297 


2 


o sprzedania zi tiha ptrzebno zaraz zdolnepodręczno 
Dz. Szosa Rokicjńska X 47. , F? uczenicənaposyłki Dzielna 11, | 
TAT m 17. 7806—2—2 | 


Die murowany o 3-ch miesz- * 
keniach do sprzedania z po- 
wodu wyjszdu, Koziny, Włedzi- 
mierska 53, u właściciela. 
1295—3—38 
Dr lub trzech inraligeninych 
+5 panów przyjmę na mieszkanie 
m eałodziennem utrzymi i 
jasługą, a także wydaję obiady 
wasi jarskie po 25—35 kop. 
j. Skwarowa M 15 m. 1. 7409 
| do sprzedania, tanio, 
Szkolna X 1—21. 7287—3—3 
l Rie do sprzedania kue z brycz= 
l ką i cała uprzężą. Ogrodowa 
36 27 u stróża, 1398—3—1 | 
| dy żelazne, | umy- 
walki repuracyę miej, a | 1085 7865—2—2 
PSE raty. Mikołajewska 25, potrzebna zdolna chemiczarka | 
'alefon 2455. TAT w2 | i człowiez umiejący prac W 
M zyny Singera Dbębevkowe, | benzynia do pralni chemicznej, 
prawie nowe, | maszyna za | Piotrkowska 84. 7363 3:2 
16 zb. Piośrkowska 103—5. potrzebny uczeń do tapicei 
T215—4—4 Piotrkowska 134. 7%06—3—1 


ralnia zataz do sprzedania. i 
Wiadomość na miejscu, ulica 
Rżgowska X 46 7344—2—2 
pmóbna boua niemka 4 dobrymi 
rekomondacyami do jednego 
dziecka. Wiadomość: Pasaż Szulca 
4 m. 6. 1334—3—2 | 
oó) kawalerski umablowany, 
dla jednego lub dwóch panów, 
zaraż do wynajęcia. Wiadomość: 
Orla 23-31. 1333—2—2 | 
| potrzebny zdolny krawiec, Gló- 
| f won 9, Wierzbicki.  7310-3-3 
oszukuje 8000 robli na 1 Nr. 
Hypoteki. Oferty K H. 7314 


oszukuje się 4 obiadów w ce- | 


iP 50 kop, w blizkości Grant 
Hotelu. Oferty w PW, 


pomy chłopiec do t 3 
Uliea Konstentynowaka % 45 
m. 9 7394—3—1 
RĘ"M na abrania męskie tylko 
w dobrych gatunkach; zawsze 
na składzie palta, krepy, sukna i 
kastory uczniowskie, sprzedają 
po canach fabrycznych, ultes Wi- 

dzewska ur. 130 mieszk, 37. 
1233—388—2 


w_sklepła. 4949 7-6 


Sr m szatę sBzewcką, Wi- 
dzewska 26, sklep. 7367 —8—2 
Sprzedam 2 szaty, 2 łózka nocne, 

stoliki, umywalnie, tremo nowe 
orzechowa, uzafa, tumlotę, stół, 
krzesła Pańska 71. m. 3. 7377-3-1 


[Romnod Foatschel zagubi? pa- 
szport, wydany z gminy Topo: 
la, pow Egezyektego 7329—3—2 
R An Lowandowski zagubił pa- 
szport, wydany z magistratu 
m. Włocławka, gub. Warszawskiej. 


Uzadzenie sklepa spozywezego 
sprzedam Bałuty, ul. Franci 
szkańska 47, mieszk 31. 7405-2-1 
Uszztowie do posyłek potrzebni 

zaraz. Zgłaszać się do zakł” du 
Drakarsko-Litograficznego R Ra 
sigera, Nowa Prómensda Nr 39 


1360-3—2 

Yah: ye x elektry- 

cznem oświetleniem w różnych 

ceensch na dni I miesiąca. W. Guhl 
Łódź, Zielona % 12 i X 30. 

6516—16 3 

WIyczem na mandolinie Z rug, 

ul. Główna ur. 59 miesz, 11 

Klein. 1259—458 


7831 —3—2 
Swiątkowska Apolonia, zagubiła 
kwit od paszportu, wydany x fa 
bryk! Rosenthala. 7400 
ekla Kit zagubiła paszport, Wy- 
dany z powintn Wielnñakiogo, 
zub. Kaliskiaj 7410—3—1 
MASK Kalużny zagubil pasz- 
port, wydany z gminy Niemy- 
slów, pow. 'Eorecklego, guberni 
Kaliskiej 7873—3—2 
Wiktora Krusvyńska zagubiła 
paszport, wydnny z gminy 
Krzykosy, powiatu Kwl'skiego. 
zubarni Kalis"loj. 1265 3-3 
Ws"rzynioc Grynbocki, zagubił 
paszport, wydany z gainy 
Dzierżąźni, pow. Sierndzkiego, 
zab. Raliskjet. 7403—3—1 


Wik ręczny do sprzednnja. 
UI. Ogrodowa 40 7848-3-2 
| Zza krawcową poszukojo szy 
ob vrywatnych. Gu- 
| 7358—32 
Zale panny potrzebne do kra 
wieeczyzoy, Bemodykta Jè 39, 
parter. 7364—2—2 
gom czeladzie stolarscy Są na 
tychmiaat posżakiwani do sto 
Jarni mecheniczna. Zgierz, ul 
„ Wysoka, przy Nowym Rynku 
nr. 158. 1246—4—3 
yA powodu 2 interesów jest do 
odstąpienia kuźnia w Kolusz- 
kach dobrze prosperująca, na do, 
godnych warankneh, dowiedzieć 
sią można w Koluszkach ù Chmła 
lewskiazo, piwiarni 1 
azd pomiędzy Łaskióm a 
bianicami w Dobroulu do wy 
, dzierżawienie, przytem 7 i pół 
morgi grantu oraz sklep. Wiado- 
mość na miejscu. 17036—12—9 
2 pokoje z kuchalą t poje- 
dyńczo, I piętro, gaz, wy- 
gódka, sklep, 4 pokoje zdatne na 
restaurocyg, piwiarnie, mieszka. 


nie prywatne od 1-go pnździer= 
(a do wynajęcia. Nowo Cegiel- 
ę 1384 


dokumenty. 


SA do sprzedauia dobrze pro- 
sperujący, ulica Bazsrua Nr. 2 
1191—3—3 


1 klep kolomialno  dystrybucyjay 


Sis sprzedania w dobrym punk- 
cie, dobrze wyrobiony. Wiado= 
mość: Zawadzie Ji 37, Bałuty- 

7337—3—2 


A=» uatkiewicz zagubiła pasz 

port, wydany z gm. Radogoszcz. 

1335—3—2 

nna Baldermaa zagubiła s 

dectwo na prawa zamieszkania 

w państwie rosyjskiem, wydane 
przez poliemajstra m. Łodzi. 

T373—3—1 


Sadat uniwers. poszukuje lek 
cji. Karola Nr. 20, Szkoła. 
1298—3-—2 

Sprzedam dom, piekurnia na da 
godnych wsrunkach. Ul Gu 
bernatorskn Nr. 40, m. 16, tamże 
6000 rubli do wypożyczenia. 
7320—8—2 


ranciszka  Dalonek  zugubiia 
paszport, wydany z gminy Ką- 
pins, pow. Łowiekiego, guberni 
Warszawskiej 7240—3 2 
azimierz Sosnowski Zagudjł 
paszport, wydany zgmloy Fas, 
powiatu Błońskiego, gubera! War 
Szawskiej. 1317—3—2 


iktor Stelanski, zagusił pa- 
Srport, wydany z gminy Fi- 
lipowice, paw. Pinezowskiego, gub, 
Kieleckiej 7268—3—3 


zason kwit od psarpozto, wy= 
dany z fabryki Bezbrody, na 
imię Piotra Porlińsciego- 1399 
Zenna karta od paszportm, 
Wydana z fabryki I. P. Kochań= 
skiego, na imię Karola Blocha. 
7401 
Zegina weksel na rubli 12= 
ET wystawiony przes 
Szmals Mandel: Ostrzega się przed 
nabyciem Widzowska 69. 7391-3 1 
Ziering karta od onszporlu, ne 
Imla Stunisinwa Krygier, 
bryki Izaaka Human 738% 
gasoa paszport, na imię Wia- 
dysława Zbunikowskiego wy- 
dnny z gminy Pinskowice. pow. 
Łęczyckiogo, gub. Kaliskiej. 
7379—3—1 
gemaa karte od paszportu, 


s 


wydana z fabryki Porsze i 
Kross, ua imię Wladyslawa Gą* 
siorowskioza 1362—3=32 


ZA iual paszport wydany z gm. 
Balscsew, guberni Radomskiej, 
na imię Tomasza Kołodziejskiego 


PETI paszport wydany przez 
magistrat m. Łodzi, na imię 
Józefa Marchewczgńskiego 
1841—3—2 
Zaca karia od paszportu £ 
fabryki Gustaw  Wiercickiega 
ua imię Jana Śliwińskiago. 
1861—3—2 
Zsa karta od paszportu, 
wydana z fabryki Scheiblera, 
na imię Roberta. 729: 3 
PEA Karts ud paszportu, 
wydana z fnbrgki Poznańskle= 
go, na imię Stanistawa Głogow= 
Skiaga. 1303—3—8 


„Bak BD GB 


jeszcze nie kapil placu pod letnie mieszkania w Rąhieniu, niech 
się śpieszy, gdyż z chwilą gdy będzie przeprowadzony tramwaj 
konny do szosy, cenybędą podwójne i za gotówkę, Są jeszcze 
do nabycia place po 5—3, i 4 kop., z zagajem sosnowym 7 kop. 
za łokieć kwadratowy, na rozpłotę. Od przystanka tramwai Ale= 
ksandrowskich do granicy Rąbienia pół wiorsty, od miasta Aleksan« 
drowa 1'), wiorsty. Miejscowość prześliezna, gdyż wokoło lasy. 
Wiadomość u inż. Czesława Chlebowskiego ul. Widzewska N: 106A 
i na miejscta w Rąbienia we dworze w niedziele cały dzień, w sro= 
dę i piątek po poludniu. 5214 


Energiczny handlowiec 


posiadający bachalteryę, korespondencyę, praktykę bankową, 
języki miejscowe ME aias 3—4 ORIENT dziennie od 


4ej po południu. 
Łaskawe olerty w adm. „Rozwoja* dla „Handlowiec*, 3596 


SKŁAD DRZEWA 


MARSA JAKUBORICZA 


Pańska XB 92, 


sprzedaje BELKI jodłowe 2: + 5: 


aż do odwołania franco skład za kabik miary polskiej gotówką, Tam | 


że różne drzewo budowla: 


i stolarskie po cenach 
stępnych w 


jelkim wyborze, 


przy- 
2941 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY“ 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, 
w Belgii—srebrnym i dyplomami uznania. 
Łódź, Piotrkowska Nè 23. 

Kursy wyższe I niższe, Metoda kroja podłag systemu francuskiego 
i angielskiego. Grantowna naaka pasowania, mierzenia i apinania. 
Dla początkujących przygotowawczy kurs szycia. Przy szkole daża 
pracownia sakień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gasta. Po 
złożeniu egzamina w Cechu uczenice otrzymają patenty cechowe lab 
śwładectwa prywatne. Wa miejscu duży wybór manekinów. 

Przyjmaje się obstałanki podłag zdjętej miary. Zamiejscowym 


wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 3456r 


Pierwsza Chrześcijańsks Lecznica 
chorób zęzów i jamy ustnej. 

Porada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 

po 50 ko Zęby sztuczne od rb, 1 i wyżej. Korony złote i zęby 

sztyfowe i wszelkie reperacyje po cenach umiarkowanych. 
Gutzmana Eli 

mania w czystości jamy ustnej, — Łódź, Przejazd Na 8. 


PUDER sr. sonsxizco 
VENUS 


nowsz. wymagań hygieny, ana» 
Mzowany i odznaczony na 6wia wj» 
stawach lekarsko-hygienicznych naj= 


dia 
wyższymi medalami i polecony REP „AA. Ú, 


jako najlepszy puder krajowy w ozdobnem blaszanem opakowania 


Żądać wszędzie. i 


Cena próbnych pudełek 15, wieksze 30, 50 kop. i Rb. [A 


SZROŁA muzyczna 
Maryi Bojanowskiej 


ulica Mikołajewska NS 9 m. 4 
z prawem. wydawania patentów nauczycielskich, otwiera wpis 
dla uczenie i uczniów 1sgo września. Lekcye rozpoczynają się 
14-gó września. Personel profesorski, oprócz profesorów Ra- 
dolia Strobla, Alojzego Dworzaczka i Stanisława Nirnsteina 
zostaje powiększony przez zaproszenie prot. Henryka Mel- 
cera do klasy fortepianowej i prol, Józefy Sziezygierówny 
Hi do klasy śpiewa solowego. 3206—2 


ZAKŁAD FREBLOWSKI | Let M skrzypcach 


P. ANGLIK 
ulica Ludwiki AR 20. 
jmuje dzieci od lat 5. Zapi- | udziela prof. Stanisław Tauhe 
codziennie od 10 — 7 po poł | Srednia 55. Przyjmaje od godz. 
ekcye 4 września, 5392 | 12—3 i od 5—8 po poł. 5594 


Najdelikatniej przystaje do twa= 
rzy, przyrządzony podłag naj» 


2057 


ET 


i proszek do zębów są niezbędne dla utrzy- | 
2518 


WARSZAWA, Leszno NA 12. | 


| 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 
POWRÓCIŁ. 
Przy syphilisie zast, prep..„606* 
ZACHODNIA M: 38, 
od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 
w Niedzielę 9—3. _2807 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska it. 
Syphilis, zkórne, woner., 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjm, od 8—1 runo i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5, W niedziele | 
swięta tylko rano. T46r 


Dr. S. KANTOR 


Gabinet Roantzenowski i światło 
leczniczy, Krótka 4 tel. 18 41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 

Przyjmuję od8—2 i od 5—9 w. 
Dla pań osobna poczekalnia. 425r 


DEI. Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. 100 4—5 p p. 


ED: mejt 


Srednia. 5 Spec. Choroby skórne 
włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenie sypbilisu <alwarsnuom 
EHRLICH=HATA 606. 
Godziny przyjąć: od 8—1 po poł 
lod 4—8 w. W niedziele I święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—1 


Dr. med, LEYBERG 


b: dłogoletni lekarz kiinik wiedeńskich 
powrócił. 
Ch.skóry,wene ycznei moczopłciowe 
Godziny przyjęć: 10—1 i 
Dlapańś-6, poczekalniaoddzielna. 
W niedziele tylko do obiada. 
Krótka 5, telef. 25-50, 2113 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smatyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SY FHILISU 
EHRLICH HATA 606, 
Ul. Południowa M 2, 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—3 w 
panie od ©--6 pe poi. J420—r— 


Powrócił 


| Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 

i gandra, 
PIOTRKOWSKĄ Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 i od 
w niedziele od 10—11. 


285 


3 : 
Dr. Jelnicki 
uł. Andrzeja 7. Tel 170 
Choroby skórne, 
rycznoe i moczopłal 
Godziny przyjęć: 
9—11 r. 15—8 po pa 
4—5 po pol.: w nisdzieje | św. 
38-12 r 1453 


Dr. d PENĄŻEĆ 


Piótrkowska 120 
powrócił. 2769—5-2 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczni 
Andrzeja 138. 

je od 4 — B po poludnia 

W nie miala od z 70—1 


Telef. 26-26, 507— 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 września I911 r. 


B-r. Eugenia 
Kerer=Gierszuni 
CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 3—6 p. p. W nie: 
dziele od 9—12 rano. 2567 
Piotrkowska 121. Tej. 18-07, 


ul. Piotrkowska 87 
tel. 15-50 


Dr. K. Brzozowski | 
| 
powe czł. 


5360 | 
Spacyalista chorób wło- 
Foca skórnych (piazi i prysz- 
cze na twarzy) i 
nych (syphilis) 


Dr. S$. SZBITKIAD 
SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczna. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 

iod 4 do 9 wiecz. 469r 


wencrycze | 
Dr. med. J. Szwarcwasser | 
Piotrkowska (8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, Ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd,). 
Niezbęc dla dyagnozy analizy 
chemiczne i baktergolog. wydzie- 
lin i krwi w laboratoryam wlas- 
nem. Od 11—1 rano I od 5—7’), 
po południn, 459r_ | 


Dr. Mittelstasdt | 


powrócił. N 
Mikołajewska 67. j 
Przyjm: od 8—9/, rano i 5—6'/, 
po poł. w niedzielę i święta tylko 
rano od 71—10 r. 


| 
Dr. SUSTAWA | 


LAND- TENENGAUNOWA 


powróciła 
CHOROBY KOBIECE, SKORNĘ 
WENERYCZNE (u kobiet! dzieci) 
Ul. Wschodnia Ni 49. 
Prrzyjm. odg. 11—1 Lod 7—8. 
3544r 


<= l-la Felicja Goldherg 


powróciła z zagranicy. 
Mieszka obecnie ad 
ul. Piotrkowtka 107. 


WHALATORYUM 


pod kierunkiem 
D-ra Grabowskiego 


przy chorobach organót ch, 
nosa i przemiany mat 
przy skrofiiozie u dzie: 
dziennie prócz niedziel i świąt od go- 
dziny d-e) do Tej. 
Spacerowa A%29. 2773r 


STARSZY FELCZER 


S. SUSZKIEWICZ 
mieszka obecnie przy al. Kon= 


stantynowskiej M 38, 
3082 Telefonu 26-24, 


TEDE GEE 


Płomby od 50 k, 
na kadczuku, złocie — 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Słyje 
mowanie zębów bez bólu. 


~ | Przeróbka i reparacye na pocze- 


kania. Lek.-dent. S.a LIPOWSKI, 
krkowska 92. 38ir 


właśc a 
magazynu sukien 


„LA SAISON“ 
Andrzeja M, H-gie mgto, 


powróciła i od 4-go 
września pracownia otwarta. 
3584 


Zdolnych czeladzi 


T 


A. Żelazowski 
Adwokat przysięgły 
Mikotajewska 21 (dawna poczta) 


powrócil. see 


je, przes 
środek 


Działa rówaloż skn- 
jtecznie w przypad- 


teco 
Warsza- 
40: 


KRAWIEC 


damski i męski periaos 
rzędny z Warszawy, ul a 
Tytus. 


Z lokale 


do wynajęcia dła ślasarni łab 
stolarni, zaraz lub od 1-go paź« 
dziernika. a M 99. 3280 


2 weksle 
in blanco po 500 rb. każdy, wy» 
stawione przez Władysława Kir 
ligowskiego zostały zagabione. 
Ostrzega się przed nabyciem tam 
kowych. Stanisław Kaligowski, 
Radogoszcz, Łagiewnicka M_11. 


Do wynajęcia 


marowane sale dla ślasarni albo 
stolarni, lab na inny warsztat, 
Wiadomość: Zakątna Nr. 78 ago- 
spodarza, 2558 


Z powoda choroby sprzedam 


Aywwał dh kai buwacia 


materysłów damskich Pabiantce, 
Dilaga. Ns 15. Wacław Adamkie= 
wicz. 1568 


Ów MT 
dakit jetitnay 
ciemny, ubrany ciemno-zielonem 
suknem oraz kostyum popielaty 


tanio sprzedam, Nawr 42, 
m. 15. 2905—3—1 


Bol głowy i migrenę 
natychmiast nsira i 
„AIGREKO-NERVOSIN" |, 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- || 
dliwy roślinay środek, 


Są już falsyfikaty, 
Więc żądać w nptekuch 1 skt) 
Gd T 


O 
OCKU 1 z pot 
Gąseckieg: 


Airey A. o ak Latdym, 


Proszek i0 kop. 2553 


Do wynajęcia 


na al, Piotrkowskiej Ne 113, pos 
lożone w ogrodzie mieszkanie, 
składające się z 5 pokojów z wy» 
godemi bez kachni na 1 piętrze, 
Wiadomość a E. Hirszberga. Spa 
cerowa 25, między 5—4 i pół po 
obiedzie. 5590 


8 PRZEZE — Sroda, dnia 6 Kun: 19H: 


Brykie 


z węgla kamiennego. 


sklepach spożywczych i t. p. 


obok szosy 


SOO. pabianickiej 


miasta 


w Nowem Rokiciu 


a PLACE = 


Sprzedaż MA WAMUĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich 


PODPALRI sosnowe W DENAI „o © p. 
Składy węglu i drzewa p. £. DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


W 7-mio kl. Szkole Hancdiowej Zeńskiej 


C. Waszczyńskiej 


egzaminy wstępne i poprawkowe w klasach przygotowawczych 
zaczęły się dnia 26-g0 sierpnia, w klasach wyższych 29-g0 
sierpnia. — Lekcye 2-g0 wsześnia. Podania o przyjęcie przyj” 
muje kancelarya Szkoly codziennie oprócz niedziel i świąt.— 
Szkoła została przeniesioną na uł, Ziełoną Aż 15, 
do własnego specyal wybudowanego domu. 2755 


Ed 


do i 
prania i prasowania 
wszelkiego rodza- 
ju bieliznę domo- 
wą,  restauracyjną 
i hotelową, oraz 

fryzyerską, 
Specyalny oddział: 
ranie i wykończanie 
iranek podług nej 


M Telefon 23-20. 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


Mowy-Rynek Mi 6. 

Wydztał rekomendacyi pracy rekomenduje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ= 
(dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
gmarancyj za rekomendowanym. 


Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski | 
1265 Widzewska M 145, mieszk. 11. 


2. kasowy zakład nankowy oiski 
MARYI SZGZYGLINSKIEJ 


z dniem 1i-szym lipca został przeniesiony na ulicę 
Widzewska N NG 119 do specyalnie urządzonego loka= 
la. Zapis aczenic rozpoczęty. Egzamina d. 31 ot 


Rok szkolny 2 września. 


Szkoła rysunkowa 


J. LEMANA, Fołudniowa R2 2. 


Rysunki, malarstwo, modelowanie, kreślenie Model żywy (akt i gło- 
wa) oraz sztaka stosowana. Osobny oddział dla dzieci i osobny dla 
rzemieślników z uwzględnieniem specyalności. Zapisy codziennie od 
H do 5i od'8 do 9 wiecz. Lekeye rozpoczęły się 1 września. 3198 


do sprzedania. 


Przystanek tramwajowy na miejscu. 


Włudomość a właściciela Otto Krause cegielnia, Nowe Rokicie, Telefon nr. 12-02. 


MASLO syberyjskie świeże nadeszło. 


DOM HANDLOWY 


BRACIA RIESZKOWSCY 


nowszego systemo. 
Bezpłatne zabieranie 


,Parowa pralnia i pra- 
|  sowalnia bielizny 


KEILIGH i GOLDA 


| Łódź, By 


Wólczańska 257, tel. 23-21. 
Filia: ERA, Nr. 57 


idzewskiej. 


KIPER-WINIARA 


DO RAJSERN | BOLESŁAW GOŁASZEWSKI 


potrzebny 
Łódź, Radwańska N2 43, 
sta: SZ Robotnik były uczeń $. p. N. Milicera, gistri 
| „Winnej stacyi doświadczalnej Rosyjskich właścicieli winniciwiniarz, 
były współpracownik firm war 


I 
„M Seydel, 1 S=ka*, 
„R. Lesisz*, „J. Fuchs“ i miejscowej „Sakces0! "EF. Meyera“, udziela 


Piotrkowska 215. 


| któryby amiał ważyć i wpisywać 


werde oi, — 05 porady z zakresu lecznietwa, pielęgnacyi i ekspertyz wina. 3356 
l Drukarnia d. SZGZEŚNIEWSKIEGO Zeńska 7- mio klasowa Szkoła woski] 
| zdolnego i SU NNEGQ Z. PĘTKOWSKIEJ 


W Łodzi, ulica Wólczańska N% 55. 
Zawiadamia, że egzamii witepat i poprawk rozpoczęły 
się 1-go wrześnie,—lekcye 4-g0 września, 
Kancelarya szkoły przyjmaje podania codziennie od g. ua 

począwszy od 21-go sierpnia, 


= ZECERA 


do akcydensów. 3376 


Zakład krawiecki 
J. KOZŁOWSKIEGO 


przeniesiony został na 


wice Benedykta 1. 


Dwie morgi 


pierwszej klasy ziemi również jedna 
i pół są do sprzedania w całości, bardzo 
SONEA OC a Mok KÀ 
i ne place, wydziclone z Dóbr 
położone przy torze wyścigowi 
nowo otwartych ulicach w mi 
dzo dobrem, gdyż od przystani 
wajowego zaledwie 6 minut 
Są też i place na dogodnych warunkach, 
Wiadomość w Łodzi, Targowa 43, m. 

od 7-ej do 10-ej wieczór. 


ZAKŁAD FREGLOWSKI 


Anny Pętkowskiej 


wóltczańska N2 35, 
rzyjmuje dzieci od lat 3. —— Zapisy rozpoczęły się 
26-go sierpnia. HM 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8: 


Wydawca W. Cząjewski. 


